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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 


Warunki Prenumeraty, 
w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie ZŁ 54 
bez odnoszenia » 470 
na prowincji miesięczn, „ 5.40 
Zagranicą „ 8. 
Za zmianę adresu 50 groszy 
me a A 


„Redakcja Przyjmuje interesantów oś 
1— 2 po poł, Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 be; 


a” kasa czynna od IL do | 
achunki płatne w środy. 


[a 
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| Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Warszawa, Sokota 16 stycznia 1926 roku. 


Rok XXXII. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście(przed kron.) 25 groszy 
nzkrologi 10 a 
zwyczajne 15: » 


drobne za ‘eden wyraz iO w» 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć: 
za wiersz wysokości 1 miitrsetraę 


Ogłoszenia 


Die zukujących pracy 50% rabatu 
maa w Mi niedziel o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (kilanse) 50% .. 


Ogrosze..a przyjęte po zamknięcia 
Fdmiuustracji o 10% drożej 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini" 
śtracja nie odpowiada. 


Redakcja i Adrnin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Numer pojedyńczy 20 ooy 
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Precz z drożyzną! Zaprzestać wywozu zboża! Obniżyć cenyj 


W NIEDZIELĘ dn, 17 b. m. o godz. 10 m. 
30 rano w sali Teatru Popularnego (Wolska 
32) odbędzie się WIELKI WIEC POLITYCZ- 
NY. Przemawiać będą tow, tow. Jaworowski, 
r Piłacki, Podniesiński i Dewodz- 


,na PELCOWIŹNIE (Wa-neńska 47), 
się WIEC POLITYCZNY, Przem 
| tow. tow, Szpotański, Dąbrowski, Garlicki, od 3 pokojów w 


W NIEDZIELĘ dn. 17 b. m. o godz. 2 pp. 
w sali „Tow, ROZWÓJ KXVIII-go OKRĘGU" 


Modliński, Woszczyńska, 


pi PARAE Ra) e 
. Igraszki kauzyperdów. 


Dziwne rzeczy dzieją się z zakazem 
wywozu pszenicy, Istnieje ustawa, która 
upoważnia rząd do regulowania wywozu 
war wg: = Ustawa ta uchwalona 
zostala przez Sejm właśnie po to, aby u- 
po rządowi zakaz wywozu zbóż chle- 

wy: 

Ustalono, w sposób niebudzący żadnej 


za dużo i, że musimy się liczyć z jej medo- 
borem. Od tygodni już słyszymy, że nastą- 
i ogłoszenie o zakazie wywozu mszenicy. 
tozporządzenię take jednak. pie ukazuje 
się. Projekt tego rozporządzenia był już 
dwa razy omawiany na Radzie Ministrów 


i na Komitecie Ekonomicznym Rady Mi-| 


nistrów. 
Jak się dowiadujemy, na pierwszym 
łedzeniu Rady M'n'strów sprawę prze- 
zano Komitetowi Ekomomicznemu ze 
względów formalnych na życzenie mini- 
strów piastowych. Na Komitecie Ekono- 
micznym „wyjaśniono”, że trzeba sprawę 
rozstrzygnąć przez wyznaczenie dużych 
opłat wywczowych, a nie przez zakaz wy- 
wozu ze względu na treść naszych umów 
z Gdańsk'em Rzeczoznawcy z łona M'n. 
Skarbu. Przemysłu ; Handlu ; Spraw Za- 
granicznych orzekli, że ta droga jest wła- 
ściwsza. Ponieważ wprowadzenie wysokich 
opłat wywozowych gwarantowało uniemo- 
żliwienie wywozu, ministrowie socjal'stycz- 


| Uznano, 
wątpliwości, że pszenicy wywieziono ‘uż |nowo - 


a to dlatego, że art 12 ustawy Skarbowej 
na rok 1925 zniósł moc obowiązującą u- 
stawy o uregulowani: stosunków celnych 
w zakresie wprowadzania opłat wywozo- 


Zaczęto więc radzić nad tem, jak zgal- 
wanizować dawne przepisy ustawy celnej. 
że można to zrobić na podstawie 
uchwalonej vstawy o zabezpiecze” 


(niu podaży. Zaprojektowano więc, by na 


podstawie ustawy o zabezpieczeniu poda- 
ży. wydać rozporządzenie, kasujące moc 


obowiązującą wymien'opvtgo wyżej artyku: | ski 


łu 12, potem zaś na podstawie wskrzeszo- 
nych w ten sposób do życia przepisów. u- 
stawy celnej wprowadzić opłaty wywozo- 
we. Ta gig praca mózgów prawni- 
czych wywołała jednak cały szereg nowych 
wątpliwości prawnych. W rezultacie uch- 
walono zasadę zakazu wywozu pszenicy, 
nie uchwalając jednocześnie żadnego roz- 
porządzenia,. które wprowadziłoby w ży- 
cie tę zasadę. / 

Całą sprawę można byłoby traktować 
humorystyczne, gdyby nie to, że igraszki 
uprawiane pod pozorem lojalności wobec 
Gdańska są poprostu niegodne, Zwracamy 
uwagę na to, że wyraźne przepisy ko”wen- 
cji naszej z Gdańskiem z roku 1920 po- 
zwoleją na wydawonie zakazów wywozu i 
wprowadzenia opłet wywozowych, że nie 
możemy s'ę zócdzić na to, ażeby przez 


ni zgodzii s'e na to. Zredagowanie nowe- | niewłaściwą interpretację tej umowy skrę- 


a rozporzadzenia Powierzono. prawnikom. 

anowie prawnicy wwyjaśni rA że rorpo- 
rządzenie musi ane nie na podsta- 
wie ustawy o zabezpieczeniu podaży, ale 
na podstawie ustawy o ureśulowaniu sto- 
sunrików celnych, a to znowu niby to w 1- 


jnim umów. Prawnikom 


powaną została naszą swoboda ruchów. 


Należy bezwzślednie wprowadzić za- 


kaz wywozu. albo wyznaczyć wvsokie o 
(płaty wywozowe, przyznając 


Gdańskowi 


to, co mu sie należy w mvśl zawartych z 
jącym nale- 


względn'"niu naszych stosunków z Gdań-| ży dać dymisje. 


skiem. „Wyjaśniwszy” to zagadnienie, pa- 


To wszvstko robi się umyślnie w inte- 


nowie prawnicy „wyjaśnili”* nastepnie, że resie asrarinszy! 


niema pod:tawy prawnej do wvdania od- 


Rzad chvha nie pozwoli na to, aby ta- 


nośrego rozporządzenia ma mndstawie m- kie pośmiewisko rowono z jego uchwał i 


stawy o urogulowaniu stosunków celnych | to w tak 
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SL 
tenaaan 


ważnych sprawach. 


Endecy i Chadecy obalają 
Ochrone lokatorów. 


wstrzymaniu 
czeso zmie- 
zakończyła 
się zupełną przegraną. Na wczorajszem po- 
siedzen'u komisji prawniczej, ną którem 
refcrował tow. Prżak, zwarta ława Endec- 
ko « Chadecka, pod n 3 p. Biłfnera Sba. 
ila wszystkie wnios”1, e przez Z. 
A P. SON. P. R. i Koło Żydowskie. W ten 
sposób skończyła się kłamliwa dekłamacja 
Chadecka o gotowości poparcia żądań sze- 
rokich warstw lokatorskich. Na konwenty- 
klach i wiecach Chadecy obiecywali ludno- 
ści pracującej, zrękanej drożvzną, bezro- 


baciem | redukcia płar zarobkowych. dale- 


ko idące usi. W podkomisji jednak i w 
kom'sji, gdzie chodziło nie 0 p'okne ob'e- 


canki, lecz o ujawnienie stanowiska przez 


glosowanie — chadecy poszli ręka w ręke 
z wrogami klasowymi szerokich warstw 
pracujących. 

usztą Chadecy nie taili swojej nie- 
mawiści i przedzenia do jakiejkolwiek pò- 
prawy ochrony lokatorów. Wystarczy po- 
wiedzieć, że poseł Bittner ciągle zapyty- 
wał, czy wogóle ma się prawo nowelizować 
ustawę. która jest zaprzeczeniem konstytu 
cji (71), ęczającej nictyfralrość prawa 
własności Tych wątpliwości głośno nie wy- 
rażali nawet Fndecy, zaprzysięgli obroń: 
cy kamieniczn'ków. Zastavił ich godnie p 
Pittner, „reprezentant" Chadedkich robot- 
ników. 
, „Przechodząc do szczegółów posiedze- 
nia komisji zaznaczamy, iż dzięki stanowi- 
sku nieprzejednanemu Endeków i Chadeków 


odbędzie lokali; 2) Wstrzymanie podwyżek 
awiać będą pokojów w dół; 3) wstrzymanie podwyżek 


ł 
ł 
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W dzisiejszym numerze: 


ENDECY I CHADECY OBALAJĄ OCHRONĘ 
LOKATORÓW. 

WSTRZYMAĆ EKSMISJE! 

IGRASZKI KAUZYPERDÓW (w sprawie za- 


upadły wnioski następujące: 1) Wstrzy- 
manie podwyżek komornego od key ze; ge 
od 4: 


dół w wypadku, gdy jedy- 
ny dochód lokatora stanowią pensje, eme- 


irytury i renty; 4) Wstrzymanie podwyżek kazu wywozu pszenicy). 
od lokałów, bor mieszkańcy mają za-| BARDZO KIEPSKA FARSA, Mieczysław 
robek, nie Niedziałkowski, 


„|lącej w g! 


|śólowe sprawozdania z obrad Rady Na- | 


KONGRES SOCJALISTÓW FRANCUSKICH. 
(Koresp. wł.). 

MARSZ. PIŁSUDSKI O USTAWIE O NA- 
CZELNYCH WŁADZACH WOJSKO- 
WYCH I SWEJ ROLI W OSTATNIEM 
PRZESILENIU RZĄDOWEM. 

ROZŁAM W „WYZWOLENIU*. (Głos 


legaj atkowaniu z 
tytułu Kerig iig par aA 


Przeszły natomiast następujące wnio- 
ski: 1) Wstrzymanie podwyżki komornego 
i to od 1 kwietnia r, b. do 1 stycznia 1927 r, 
od. lokali jednoizbowych, oraz od lokali, 
zamieszkałych przez bezrobotnych i 


przez tych lokatorów, aged zarobek mie- wicem. 


sięozny wynosi 80 złp. (dla samotnych) i Pon 'z:owskiego). 
120 zł. (dla obarczonych rodziną)!! ' HOŁOWNIA URZĘDUJE! 


Dalej odrzucono wszystkie wnioski do- 
tyczące uchylenia eksmisji, dla tej katego- 
rji lokatorów, którzy wskutek ciężkiego po- 
łożen'a ekcnonicznego nie są w stanie za- 
płacić przypadającego komornego. 

reszcie gamer wszystkie wnio- 

i w sprawie terminowego wstrzyma- 

nia crzeczonych. eksmisji dla bezrobot- 

Asi lub żyjących w niedostatku lokato- 
rów 


w redakcji endecko - chadeckiej noweli da , 
ustawy o ochronie lokatorów — został wy- 
brany p. Bitner w nagrodę zasług, położo- 
nych w sabotowaniu tejże ustawy. 

Walka o egzystencję i dach nad gło- 
wą «dla mljonowych rzesz lokatorskich 
przeniesie się na plenum Sejmu. /dzie o- 
becnie o to, by zainteresowane stery loka- 
torów, a zwłaszcza słery najuboższe za- 
brały głos, głos przestrogi pod adresem 
wrogów -ochrony lokatorów. Stanowisko 
mniejszości komisji, reprezentujące jedńak 
interesy lokatorów į minimum ich żądań, 
winno stać się stanowiskiem ogółu lokato-- 
rów W tej chwili współdziałania rzesz lo- 
katorskich z mniejszością komisji jest bez- 
względnie konieczne. 


Wstrzymać eksmisje! 


Redakcja nasza oraz Z. P. P. S. otrzymują 
setki skarg z Warszawv i z prowincji na "ks-- 
misje bezrobotnych i półbezrobotnych, których 
nędzne zarobki nie mogą wystarczyć na jakie 
takie wyżywienie się 

W obecnej chwili niema chyba wypadku, 
aby ktoś nie płacił komoruego ze złej woli. Na- 
leży przed uchwaleniem ustawy wstrzymać w 
drodze rozporządzenia wszelkie cksmisje w 
stosunku do ludzi, żyjący:h z pracy najemnej. 

Wczoraj tow. pos. Szcz**<wski otrzymał 
następujący telegram z Łodzi: 

„Prosimy interwencji w Ministerjum Pra- 
cy i w Ministcrjuin Sprawiedliwości o wstrzy» 

„Wobec tego. że wszystkie wnioski po- | manie wyznaczenych eksmisji beziobotnych 
lepszające cieżkie położenie klasy pracu- | oraz przyśnieszenia now. li do ustawy o ochro- 
j iu ły, tow. Pużak mie lokatorów. — Międzyzwiężkowa Komisja 
zrzekł się referatu. Referentem sławetnej Pracownicza“ 


ro ANON ORM RAE? POZEW WY GREY SOO A PAE ARAA AnA  DY EPEE E o na e ZAOORZÓ 


Bardzo kiepska farsa. 


Pisma codzienne podały dość szcze- ciutkie strumyczki, ale bądź jak bądź tytu- 
ły brzmią uroczyście, ton brzmi zgoła im- 
ponującą pewnością siebie, nazwiska ,przy* 
wódców” stają się własnością opinji pu- 
blicznej, 

„Kurjer Poranny", dziennik  naogół 
nieco nerwowy, rwie szaty i — mojem zda- 
niem — wcale niepotrzebnie ujmuje ..ro- + 
botę' całej zacnej kompanji na sposób tra- 
giczny. Z farsy nie można robić dramatu, 
jeżeli... się ma poczucie smaku. Inna rzecz, 
i o farsie niekiedy warto napisać słów parę, 
słów narazie zupełnie spokojnych. 

Przedewszystkiem stwierdzić wypada 
punkt następujący, 

i Poznańska Rada Naczelna reprezentu- 
je najwidoczniej wielkich właścicieli ziem- 
skich i łączy ściśle , nadejście króla” z oba- 
leniem reformy rolnej, Poczciwy p. Ćwia- 


* Tak samo odrzucono wniosek o warun- 
kowym wyroku eksmisji na ten wypadek, 
gdy zalegający z komornem lokator w prze 
pisanym terminie zaległości komornego nie 
uiści. 

Przyjęto natomiast wniosek, że loka- 
tor eksmitowany za zaległość komornego 
z powodów radości gospodarczych może 
opróżnić zajmowany lokal, dopiero po u- 
pływie roku od zapadnięcia wyroku eksmi- 
syjnego. W każdym razie po upływie te- 
go terminu eksmisja dochodzi do skutku. 

Przyjeto wkońcu wniosek, na mocy 
którego lokator zalegający z komornem, a 
zarabiający miesięcznie 80 zł. (samotny) i 
120 zł. (obarczony rodziną) może uzyskać 
od sądu ulgi w płaceniu tejże zaległości. 

Wniosek referenta o przedłużeniu o- 
próżnienia lokalu do 6 miesięcy dla cksmi- 
towanych dozorców domowych odrzucono 
i to dzięki stanowisku Chodeków, którzy 
pod pretekstem dyskusji w dwuch (!) komi- 
sjach nad ustawą o dozorcach domowych, 
odmówili swojego poparcia eksmitowanym 
dozorcom już teraz z okazji nowelizacji u- 
stawv o ochronie lokatorów. 


czelnej anizacji Monarchistycznej, któ- 
re to obrady trwały przez 8 i 9 stycznia w 
Poznaniu. Uczestniczyli w nich zarazem 
goście z ramienia „bratniego” stowarzysze- 
nia pod nazwą Obóz Monarchistów Pol- 
skich. Jednocześnie prawie p. poseł A. 
Ćwiakowski, były ,wyzwoleniec”, zrażony, 
jak sam powiada, stosunkami organizacyj- 
nemi w tem  stronnictwie, ał numer 
pierwszy tygodnika „Głos Monarchisty' i 
założył w Czestochowie Monarchistyczną 
Organizację W łościańską. 

Tak tedy mamy ujawnione — w pew- 
aym stopniu przynajmniej — trzy główne 
rady naszego domorosłego ruchu monar- 
-histycznego. Co prawda prądy owe pły- 
ną nie tyle, jak wezbrane rzeki, ile jak pły- 


EF Str. 2 TISERE TATTY WARAN „ROBOTNIK*, sobota, 16 stycznia 1926 r. NEO Ne 16 EEN 
Akademja ku czci Staszica. 


Staraniem Zarządu Głównego T. U. R. 
odbędzie się dn. 17 stycznia (niedziela) o godz. 
12 w salı Tow. Higjen:cznego (Karowa 31) u- 
roczysta Akademja poświęcona pamięci księ- 
dza St. Staszica (setna rocznica zgonu). pol- 
skiego patrjoty - reformatora, społecznika, pe- 
dagoga, uczonego, krzewicieła myśli niezależ- 
nej. 

W programie: przemówienie tow. posła 
I. Daszyńskiego, odczyt tow. posła K. Czapiń- 


skiego; deklamacja artystów dramatycznych, 
I Solskiej, A Zelwerowicza; między :nnemi 
odczytane zostaną fragmenty z „Rodu ludz- 
kiegó” Staszica. Chór i orkiestra Zw. Zaw. 
Prac. Gazowni. | 

Bilety wcześniej nabywać można w Se- 
kretarjacie Generalnym T. U. R, w Admini- 
stracji „Robotnika”, Warecka 7, Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9, O. K. R. P. P. S., AL 


Jerozolimskie 6. 


kowski, acz bardzo „ostrożnie” i „dyplo= 
matycznie' pragnie — według „Głosu — 
„Szyllkieęgo wykonania” samej reformy. ja- 
ko takiej, potrzebny mu jest tylko król dla 
jej przeprowadzenia. Pozatem i w jed- 
nym i w drugim odłamie „momenty ideowe" 
są pomieszane bez ładu i składu, jakiejkol- 
wiek myśli brak zupełny, organy oficjal- 
ne kierunku „Pro Patria“ w Warszawie i 
„Słowo w Wilnie stoją na poziomie niskim 
i nieciekawym, zresztą biedny p. Mackie- 
wicz, redaktor „Słowa”, nie został nawet 
` dopuszczony do Zarządu Głównego. gdzie 
decyduje o wszystkiem kandydat na „kró- 
łewskiego ministra spraw wewnętrznych”, 
ore światu nieznany jakiś p. Robakow= 


Chcecie przykładów? „Słowo“ schy- 
ła czoło przed marszałkiem Piłsudskim, 
„Głos Monarchisty” umieszcza jego na- 
zwisko w programie. Wątpię, aby ex-$ene- 
całowie Dowbór-Muśnicki i Raszewski byli 
tem zachwyceni. Pominąć nie można jed- 
nak uwagi, że wciąganie imienia b. Naczel- 
nika Państwii do enuncjacji monarchistycz- 
nych jest już szozytem bezczelności i nieucz- 
ciwości. „Słowo“ gromi demckrację, par- 
lamentaryzm, powszechne głosowanie p. 
p. Ćwiakowski nawołuje do „monarchji de- 
mokiatycznej', potępia 
ry i zamachy”; a p.p. 
Raszewski? 

Powiedzmy otwarcie a bez ogródek. 
„wSłowo'” i „Pro Patria” robią wrażenie tę- 
pej reakcyjności. która nie rozumie ani tro- 
chę świata powojennego, nie rozumie sy- 
tuacji gospodarczej, układu sił społecz- 
nych; „Głos Monarchisty' — to głupawa 

'demagogja, nieumiejętna, nieinteligentna, 
nie przynosząca wcale zaszczytu p. „dokto- 
rowi”* Ćwiakowskiemu; uciekał od chaosu w 
„Wyzwoleniu”, ale chaos we własnej gło- 
wie ma bodaj o wiele większy. 

A nazwiska „rycerzy królewskich“? 
Monarchicznych „włościan“ reprezentuje 
w dumnej samotności p. Ćwiakowski, Or- 
ganizacja Monarchistyczna natomiast bły- 

"snęła wiązanką nazwisk... interesujących. 

Więc na wstępie wymienimy p. W. 
Niemojowskiego, „marszałka koronnego“ z 
czasów pierwszej Rady Stanu, uosobienie 
tchórzliwej ugody z okupacją niemiecką; 
mamy dalej p./ Zdz. Lubomirskiego, ongiś 
„regenta”, wiecznie chwiejnego, przerażo- 

- nego, bez woli, bez wiedzy, bez decyzji; 
' gen. Raszewskiego „od faszystów', gen. 
- Dowbór-Muśnickiego, którego haniebna ka- 
pitulacja w Bobrujsku znalazła dziejopisa- 
rza w osobie Melchiora Wańkowicza; prof. 
Bossowskiego z Wilna, trochę nudnego i 
mało oryginalnego specjalistę od prawa 
rzymekiego; grupę ziemian, jak p.p. Kur- 
natowski, Drucki-Lubecki, Tyszkiewicz i in- 
ni; niezasłużenie usuniętego w cień p. Mac- 
kiewicza; no i wszędobylskiego p. Roba- 
kowskiego, niestrudzonego organizatora 
- „kół prowincjonalnych. 

Krótko i węzłowato: monarchizm w 
Polsce — poza p. Ćwiakowskim — to garść 
zaniepokojcnych reformą rolną  obszarni- 
ków i kilku skomjpromitowanych w okresie 
okupacji, utytułowanych skrajnych „akty- 
wistów '. 

Miłe towarzystwo narazie nie może 
znaleźć kandydata na tron, Komuś tam 
wymknęło się w złą godzinę wspomnienie 
o „księciu węgierskim”, Możeby tak Pol- 
ska odeszła się bez fałszerzy dolarów, pa- 
nie Mackiewicz? Pozatem wybór niezły: 
Romanowów jeszcze bez liku, są Hohen- 
zollernowie, a jeśli „lepszy piast, niż cu- 
dzoziemiec” — jest do dyspozycji podob- 
mo Sanguszko. “ 

Ale żart na stronę. 

„Kurjer Poranny", jak powiedziałem, 
niepotrzebnie, jak i w wielu innych okolicz- 
nościach. przybiera „dostojną pozę tragicz- 
ności"; mimo to wszakże trzeba pp. Niemo- 
jowskiemu, Lubomirskiemu i tow. powie- 
dzieć grzecznie lecz stanowczo: konwenty- 
kle konwentyklami; jeżeli jednak cała „ro- 
bótka”, i szkalowanie, i mącenie wody. i 
szerzenie zamętu — będzie trwała nadal, 
łacno można oberwać ipo łapach tak mocno. 
iż się odechce naraz wszystkiego: gdy ktoś 

„ma na sumieniu. moi panowie, „epopeę oku- 
pacyjna'”, siedziałby w domu cicho i dzie- 
Kkował Bośu, iż słowę cało wyniósł z r. 1918. 
Uwaga ta stoswie się tem dokładniej do 
Dowbór-Muśnickieso, p. Raszewskiego i do 
ziemian „kresowych“. 

„Kurjer Poranny” wspomina przy oka- 
zii o protekcji. Gkazywanej tym monarchi- 
stom od siedmiu boleści rzez „słerv kieru- 
jące”. To już trzeba zbadać z punktu i bez 
ceremonii. 

Mieczysław Niedziałkowskł. 
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„wszelkie awantu- 


Dowbór - Muśnicki i 


ROZŁAM 
w „Wyzwoleniu” 


CO MÓWI WICEMARSZ. J. PONIATOWSKI. 


W myśl zasady „awdiatur et altera 
pars" nasz współpracownik zwrócił się do 
wicemarszałka Sejmu, pos. Poniatowskiego, 
jednego z wybitniejszych leaderów tego 
stronnictwa, z Be e o jaśnienię powo- 
dów tego, co zaszło w „Wyzwoleniu '. 
— Przedstawiciele naszego kl 
oświadczył wicemarsz. Poniatowski — już 
kilkakrotnie dawali w prasie wyraz wspól- 
nemu nam wszystkim poglądowi, iż rozłam 
ostatni nie ma tła ideowego, ozy programo- 
wego. Pos. Dąjbski, Salony za niekar- 
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ność organizacyjną skupił koło siebie gar- 
stkę Sdz IE wszystko, Oczywi- 
ście dopatruję się w tym rozłamie nie ko- 
rzyści dla ruchu ludowego, w którym raz 
poraz w imię konsolidacji dokonywa się 
rozłamów; nie sądzę jednak, aby ta sece- 
sja miała na wsi duże powodzenie, nie wno- 
si bowiem żadnego nowego ideowego pier- 
wiastka, 

— Jak słyszałem. hasłem ma być po- 
łączenie wszystkich chłopów w jedno rady- 
kalne stronnictwo? 

— Tak, ale w tem haśle już w samem 
założeniu tkwi kapitalny błąd. Chłopi tak 
samo, jak inne warstwy różniczkują się 
psychiozmie na konserwatystów, o zabarwie- 
niu wybitnie klerykalnem i na postępow- 
ców mniej lub więcej radykałnych. Jeżeli 
w ruchu robotniczym jest miejsce na Ch. D., 
N. P. R. i P. P. S., to i na wsi taki sam czte- 
romorgowiec będzie należał do N. D.do 
„Piasta lub do „Wyzwolenia”, zależnie 
od struktury duchowej. Gdy się zbierze 
„wszystkich“, to nie będą „radykalni” i od- 
wrotnie — jest to zatem błąd w myśleniu 
i życie go wykaże. 

— Pos. Dąbski wspomina o różnicach 
programowych. 

— W sposób miarodajny on jedynie 
może pana poinformować. Jeżeli ma na 
myśl postulat walki z klasą robotniczą, 
współdziałanie z którą my uważamy za ko- 
nieczny warunek utrwalenia demokracji w 
Polsce — to sadzę, nie będzie to zmiana 
dla przyszłości Polski fortunna. My trwa- 
my przy haśle „Rząd chłopsko-robotniczy”. 
Może zresztą chodzi o mniejszości narodo- 
we. co do których wielokrotnie pos. Dąb- 
ski zajmował stanowisko zbliżone do N. D. 
— nie sądzę, aby i taka zmiana odpowia- 
dała żywotnym potrzebom Polski. 

yle wicemarsz. Poniatowski. 
Wczorajszy „Kurjer Poranny" i „Express 


Marsz. Piłsudski 
o naczelnych władzach 
wojskowych i swej roli 
w ostatnim przesilieniu 
rządowym 


Poranny" zawierają wywiad z marszałkiem 
Piłsudskim, z którego podajemy najważniejsze 
ustępy. 

Marsz. Piłsudski na wstępie podkreślił 
jeszcze raz swój ujemny stosunek do ustawy 
o naczelnych władzach wojskowych, wniesio- 
nej do Sejmu przez gen. Sikorskiego. 
„Ustawa ta — zdaniem mojem — zupeł- 
nie rozmyślnie stawia generała, przewidziane- 
go na wypadek konfliktu zbrojnego na Naczel- 
nego Wodza, w możliwie niejasny stosuńek do 
wojska ı w możliwie fałszywą sytuację wzglę- 
dem wszystkich instytucji wojskowych i pań- 
stwowych. 

Gdy byłem proszony przez p Sikorskiego 
o danie swej opinii o projekcie ustawy, dałem 
opinję bardzo ostrą. wskazując na główne jej 
braki. Jako odpowiedź znalazłem ustawę jesz- 
cze pośgorszoną. 

Gdy p. Władysław Grabski, pod naciskiem 
opinji, prosił mnie raz jeszcze o wyrażenie 
swego zdania, uczyniłem to w ubliżający dla 
p Sikorskiego sposób, powtarzając treść po. 
przednio danej optinji Znalazłem potem wnie- 
sioną ustawę bez żadnej zmiany. 

Uważam całą ustawę za chęć narzucenia 
Połsce po raz drugi instytucji Naczelnego Do- 
wództwa. 

Marszałek Piłsudski zwraca uwagę. że 
musiał wymyślić nazwę Naczelnego Dowódz- 
twa, aby chroniąc posiadaną jednocześnie god- 
ność Głowy Państwa, wskazać, że siły rozka- 
zodawstwa wojennego to dowództwo w ści- 


`| stem znaczeniu tego słowa nie posjada.. 


W ustawie nie dość jasno mówi się o funk. 
cjach szefa Sztabu Generalnego, aby mu tem 


większą zostawić swobodę w samookreśleniu. 
Natomiast dodano dla naigrawania się z ofice- 
ra (generalnego inspektora), który ma wziąć 
na siebie odpowiedzialność i za tegoż szefa 
Sztabu Generalnego. że ma on, szef sztabu, po 
za nim wszelką moc inicjatywy i cały aparat 
pracy i że wyznaczony jest zgóry — jakby dla- 
tego, aby Naczelnego Wodza stale zdradzał. 
Dlatego zawsze twierdziłem w swoich poprzed- 
mich wywiadach, że Polska przy takiej ustawie 
winna szukać na Naczelnego Wodza tylko 
idjoty albo osła”. 

Zapytany następnie co do drugiego o- 
świadczenia; złożonego p. Prezydentowi w 0- 
becności prem. Skrzyńskiego podczas ostatnie- 
go przesilenia rządowego (o oświadczeniu tem 
jest mowa w ostatnim liście Marszałka do 
uKurj. Por.') Marszałek odpowiedział: 

„Przy pierwszym pobycie moim p. Pre. 
zydent zechciał zapytać mnie o moją radę co 
do osoby ministra spraw, wojskowych, gdy tak 
wyraźnie przestrzegałem go przed powrotem 
stosunków, które w wojsku zapanowały przy 
p-p. Szeptyckim i Sikorskim. Odpowiedzia- 
łem wtedy, że nie mogę tego uczynić, dopóki 
ministerjum nie jest stormowane i dopóki przy 
niem nie będzie stał odpowiedzialny prezes 
mimstrów. Gdy następnie wezwany zostałem 
do Belwederu po sformułowaniu się ministe- 
rjum bez wyznaczenia ministra spraw wojsko- 
wych, złożyłem wtedy inne oświadcżenie, któ- 
rego nie ogłosiłem jedynie na prośbę p. Prezy- 
denta. 

i Nie chcę wchodzić w szczegóły tego o- 
świadczenia, powiem tylko, że radziłem wy- 
brać ministra z pomiędzy oficerów, którzy w 
przeciągu wojny zdobyli sobie szacunek, nie 
schodząc z pola walki ani chwili i nie prowa- 
dząc żadnych intryg politycznych. Następnie 
ostrzegałem przed prołongowaniem złych tra- 
dycji austrjackiego Sztabu Generalnego w ar- 
cj 5 Więcej w tej chwili nie chciałbym powie. 

zieć. 

— Czy p. Al. Skrzyński porozumiewał się 
z p. Marszałkiem w sprawie dysponowania 
Jego osobą? 

„W każdym razie stwierdzam, że ani razu 
go osobiście nie widziałem, oprócz jedynego 
wypadku w Bełwederze, po sformowaniu jego 
gabinetu i zatem — według mego rozumienia 
rzeczy — nie porózumiewałem się z nim ani 
jednego razu", 
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„Prywatne wyjaśnienie 
min. St. Grubskiego w sprawie 
interpelacji pos. Nowickiego 


Wskutek zamieszczenia przez nas stresz- 
czenia interpelacji pəs Nowickiegu (Wyzw ) 
i tow. w sprawie, przekazania przez p. St. 
Grabskiego f i ministerjałnych posłowi 
Rymarowi (Zw. L N.), któremu, jak twierdzi 
interpelacja, p. Minister Oświaty przekazał de- 
cydowanie w sprawie zmian personalnych i 
obsadzania stanowisk w Man. Oświaty — p 
Min. St. Grabski zaprosił do siebie naszego 
współpracownika i oświadczył mu, co nastę- 
puje: 

„Interpelacja pos. Nowickiego i tow. jest 
albo naiwna, albo złośliwa. Trudno jest wyo- 
brażić sobie takiego ministra, któryby spra- 
wy personalne Ministerjum przekazywał nawet 
mie urzędnikom swego Ministerjum, ale jakie- 
muś posłowi. 

W danym wypadku jćst to tem więcej nie- 
prawdziwe, że od pierwszej chwili objęcia Min. 
Oświaty — przestrzegam jaknajsumienniej, że- 
by władze szkolne i szkoły odgrodzić od wpły- 
wów partyjno - politycznych. W tym kierun- 
ku otrzymali dyrektywy dyrektorzy departa. 
mentów i kuratorowie. 

Były wypadki, że ze strony niektórych 
stronnictw zapowiadano mi polityczne kon- 
sekwencje w razie takich łub innych niemi- 
łych danym stronnictwom mianowań, Skut- 
kiem tych zapowiedzi było właśnie przyspie- 
szenie tych nominacji. 

W ostatnich czasach zastosowałem meto- 
dę następującą: jeśli wśród kilku kandydatów 
są tacy, za którymi wstawiają się stronnictwa 
polityczne i tacy, którzy nie mają za sobą 
stronnictw — to otrzymują nominacje ci ostat- 
ni". 

Współpracownik nasz zapytał p. Ministra,. 
czy wobec tego. iż w szerokich kołach społe- 
czeństwa, zwłaszcza wśród nauczycieli, istnie- 
je przeświadczenie, że w Min. Oświaty na 
wszelkie. nominacje mają wpływ prawicowe 
stery polityczne — nie uważa za konieczne 
sprawę interpelacji wyjaśnić na właściwej dro. 
dze, zgodnie z regulaminem sejmowym, przez 
udzielenie odpowiedzi na pierwszem posiedze- 
niu sejmowem i dyskusję nad nią. 

P Minister odrzekł, że nie uważa tej dro- 
gi za celową i nie widzi rady na to, aby zmie- 
nić przekonanie pewnych sfer o tem, że w Min. 
Oświaty nie odgrywają roli czynniki politycz- 
ne. Ja będę mówił w Sejmie swoje, a prze- 
ciwnicy swoje. „Miałem zawsze opinję bez- 
partyjnego ministra i podobne załatwienić 
sprawy interpelacji byłoby poniżej mojej god- 
ności”, 

++ 
* 

Powyższy pogląd p. St. Grabskiego nie 
wytrzymuje krytyki. U nas, niestety, zbyt ma. 
łą wagę przypisuje się do interpelacji posel- 
skich. nad któremi prawie nigdy niema dysku- 
sji a na odpowiedź pisemną ministra czekać 
trzeba miesiącami. P. Minister Grabski powi- 
nien dać Sejmowi odpowiedź na ważną inter- 
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pelację pos. Nowickiego i to jest jedyna wła- 
ściwa droga udzielenia wyjaśnień w tej niepo- 
kojącej sprawie. Jeżeli p. St. Grabski jest 
zdania, że zarzuty pos. Nowickiego są niesłusz- 
ne, niech w dyskusji na plenum Sejmu odpo- 
wie i zarzuty te obali. 

Obowiązkiem ministra jest odpowiedzieć 
na interpelację i w żadnym wypadku, zastrzec 
to trzeba z naciskiem, udzielanie odpowiedzi 
na jakąkałwiek interpelację, nie może być „po. 
niżej godności” ministra. 


CE hear "EE 


Hołownia urzęduje!. 


Przed paru dn'ami prasa podała odpó. 
wiedź p. Ministra Sprawiedliwości na interne. 


„lację tow. posła Pławskiego w sprawie już ną 


całą Rzplitą znanego wileńskiego prokurato- 
ra Sądu Okręgowego p. Hołowni. O - 
głosi, że p. Hołownia został zawieszony w czy” 
nościach i wytoczoną ma dyscyplinarkę. Tak 
mówi komunikat Ministerjum Sprawiedliwo- . 
ści, widocznie preparowany przez ministerjal- 
nego przyjaciela p. Hołowni prokuratora P- 
una. 

Cóż jest w rzeczywistości w Wilnie? Pro- 
kurator Hołownia urzęduje, przywrócony do 
swych praw, jego zaś zastępca podprokurator 
pronn — złodziej — rezyduje jeszcze w wię- 
zieni 


Ta gwiazda wileńska p. Hołownia błysz- 


czy na firmamencie wileńskim, a różne jej sa- 
telity rozpromieniły się, Blasku Hołowni nie 
zaćmiły stosy zapisanych protokułów Komi- 
sji, oświetlenie dane przez rewidentów, stwier 
dzone fakty bezczynności p. Hołowni w rewi- 
dowaniu sum depozytowych, dzięki czemu Hur- 
czyn kradł je bezkarnie przez szereg lat. Ta- 
kimże to wszechwładnym mocarzem jest p. 
Hołownia, trwając na stanowisku prokuratora, 
chociaż Ministerjum Sprawiedliwości głosi, że 
jest zawieszony. 

Co to ma znaczyć? Czemu odpowiedź na 
interpelację jest niezgodną ze stanem faktycz- 
nym? 

Żądamy natychmiastowego i rzeczywiste- 
go usunięcia p. Hołowni z zajmowanego sta- 
n 
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Magistrackie robot 
dla bezrobotnych 


ja p. n. „Zarząd Funduszu dla 
zatrudnienia bezrobotnych” zatwierdziła na 
swem ostatniem posiedzeniu sprawozdanie 


rachunkowe zatrudnienia bezrobotnych, za . 


czas od 29 grudnia do 9 stycznia włącznie. 
Komisja uchwaliła również aby w miarę 
możności zatrudniać dozorców i przewod- 
ników z pośród pozostającej bez pracy in- 
teligencji. 

Wcelu należytej kontroli wypłaty za- 


|pomóg listy imienne bezrobotnych zatrud- 
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nionych przez magistrat, jak również wszeł 
kie zmiany będą niezwłocznie komunikowa- 


ne 
łecznej oraz P, U. P. P. 
Uchwałono zgodzić się na powiększe- 
nie ilości zatrudnionych bezrobotnych przez 
przedsiębiorstwa miejskie w granic 7a” 
twierdzonego programu, z warunkiem. 
przedsiębiorstwa te zawiadamiały o po” 
wyższem biuro zarządu Funduszu dla bez- 


Ang 8 
ońcu zatwierdzono program robót 
dla zatrudnienia bezrobotnych. 

Uchwalono w końcu zaproponować tar 
borowi miejskiemu rozpoczęcie robót przy 
zasypywaniu ślinianek w Mokotowie. 


Program robót dla zatru- 
dnienia bezrobotnych 


(Magistrat zatwierdził program robót, t= 
chwalony przez Zarząd Funduszu dla zatrud- 
nienia bezrobotnych. 

Program ten przewiduje następujące robo- 
ty: rozbiórkę starej cegielni w Markach (przy ` 
której znajdzie zatrudnienie 30 robotników 
dziennie w ciągu 120 dni), roboty ziemne na 
forcie Mokotowskim ı folwarku Rakowise (25 
robotników w ciągu 100 ani), poprawienie ro 
bót przydrożnych na terenie folwarku Rako. 
wiec i Brudno (50 rob. — 30 dni), budowę ka- 
nału na odcinku między Al. Gwardji i ul. Po- 
wązkowską oraz w tunelach pod torami kole- 
jowymi na st. Warszawa — Gdańska Oraz na 
terenach kolejowych (4060 rob. — 270 dni), za- 
sypanie glinianek, fos igpiwelację na terenach" 
cegielni miejskiej na Burakowie 300 rob. — 
180 dni), roboty ziemne i regulacyjne na ul. 
Wschowskiej, Wawelskiej, Karlińskiego j in- 
nvch na przedmieściach (200 rob. — 70 dni), 
roboty ziemne i regulacyjne na lorcie Dąbrow- 
skiego — ul. Powsińskiej (100 rcb. — 100 dzi), 
budowę drogi Żymirskieśo w granicach 0$i':- 
dla Gocławek (50 rob. — 32 dni), roboty zie- 
mne i regulacyjne na drodze Czerwonej [150 
rob — 65 dn:), budowę ulicy Św. Anny na U- 
tracie. Fortowej i Ziemowita (100 rob. — 30 
dni), oczyszczanie i kopanie rowów przy war- 
sztatach kolejowych na Brudnie oraz przy ul. 
Radzymińskiej, Pratulińskiej i innych (50 roy. — 
15 dni), budowę wału na Potoku wzdłuż drogi 
Kamedułów (300 rob. — 200 dni). budowę ka- 
nału na Pradze między parkiem Skaryszew- 
skim a wałem Gocławskim w celu oczyszcze» 
nia wód w parku (100 rob. — 80 dni), zasypa- 


wi szpitalnictwa i opieki spo- 5 
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mię glinianek na Woli, w Mokotowie t Ocho» 
ie (100 rob. — 200 dni) maz usypanie raz ini 
4 chodników, nadto tłuczenie gruzu na ul Pra- 
seczyńskiej, lwickiej, Czerskiej i ianych (200 
rob. — 60 dni). (—). 
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ZAPOMOGI 
dla pracowników umysło- 
wych w styczniu 


Minister pracy tow. ŻZiemięcki wyzna: 
czył 2 kredytów przeznaczonych na m. Sty. 
czeń 183.500 zł. na pomoc dla bezrobatnych 
pracowników umysłowych. Sumę tę podzielono 
w sposób następujący: Warszawa miasta, — 
45.000 zł, Łódź — 40.000 zł.. Poznań — 23.000 
zł. Sosnowiec — 20.000 zł. Lwów — 15.000 

zł. Częstochowa — 8.000 zł. Bydgoszcz — 6 
a ysięcy zł. Drohobycz ; Wilno — po 5 tysięcy 
ab, „Kielce — 3.000 zł.. Radom. Krosno i Stas 
nisławów po 2.500 zł., Przemyśl. Białystok i 
Toruń — po 2.000 zł. 

Stosownie do decyzji M. P. i O. P wypła* 
ta zasiłków dokonywana będzie na całym te- 
renie odpowiednich zarządów obwadowych 
Funduszu Bezrobocia, a nie jak dotąd w pew» 
mych tylko ośrodkach. Tak naprz. „wypłata : za» 
-siłków nastąpi nietylko w Białymstoku. ale 
również w całym obwodzie Białostockim etc. 
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„Łańcuch Prasowy“. 


W dn. 15b. m  złożyh w Administracji 
„Robotnika” następujący towarzysze pienię- 
dze na „Fundusz Prasowy", wzywające jedno- 
cześnie następnych towarzyszów do złożenia 
takiej samej sumy į do wyznaczenia znawm na- 
stępnych: 

Tow. K. Wernic ze Stryja zł. 5 — wyzna” 
czając tow. tow.: Siarkiewicza z Kałusza. A. 
Sucharskiego ze Stryja, Gazka z Bitkowa, Ję- 
draszkową z Warszawy. 

Tow. Lutze - Birke zł 5 — wyznaczając 
tow. K. Rożniewicza į tow. J. Domańskiego, 

Tow. A. Dębski zł. 15 — wyznaczając tow. 
M. Sokołowskiego z Białej, prot. Le Krzywiec» 
kiego i tow senatora St, Posnerą. 

J. M. Borski zł. 10 — wyznaczając tow. F. 


Skrzypka. 
DROŻYZNA 


OBNIŻENIE CENY BUŁEK, 

Od poniedziałku, 18 b. m. cena bułek t. 
zw. warszawianek obniżona zastaje w hyrcie 
z 4i pół gr. do 4 gr, w detalu zaś z 5 gr. do 
4 i pół za sztukę. Waga tych bułeczek pozo» 
staje bez zmiany (40 gramów). W sprzedaży 
na wagę cena bułeczek zostaje obniżona w 
hurcie z 1 zł. 12 i pół gr. do 1 zł., w detalu zaś 
z i zł. 25 gr. do 1 zł. 10 gr. za kg. 

CENA CHLEBA. 

Od poniedziałku, 18 b. mm, Miejskie Zakła- 
Zaopatrywania Warszawy obniżają cenę 
leba nałęczowskiego z 46 gr. do 45 gr. za 800 
gramów oraz sitkowego i razowego z 34 gr. do 
33 gr za k$. w sprzedaży detalicznej. Cena 
chleba piara pozostaje bez zmiany (45 
gr). W ten sposób ceny chleba wypiekanego 
przez M. Z. Z. W. będą o 1 grosz na kg. niższe 

od cen pobieranych w sprzedaży prywatnej. 

Z RYNKU MLECZNEGO. 

Mimo utrudnionej dostawy wskutek za- 
marzania mleka i rozsadzamia naczyń z powo- 
du mrozów. dowóz mleka do Warszawy jest 
coraz większy wobec tego, że wstępujemy w 
okres cielenia się krów į większej produkcji z 
tego powodu mleka. Zapotrzebowanie jednak 
tego artykułu pierwszej potrzeby nie zwiększa 
się wcale i w porównaniu z poprzednimi latae 

å wykazuje znaczny spadek. Powodem ma- 
-tego trzebowania są wygórowane ceny 
mleka, które wynoszą za litr mleka surowego 
w hurcie 33 gr. i w detalu 37 gr. Przekupki 
pobierają jednak, głównie na kolejkach. po 40 
© gr: za litr. (~). 

ZA SPRZEDAŻ CHLEBA NIEPEŁNEJ WAGI. 

Sąd pokoju 29 okręgu skazał właściciela 
. piekarni przy ul. Puławskiej 71, Bronisława 
Magiera, za sprzedaż chleba niepełnej wagi na 
. 200 zł. grzywny z zamianą w razie niezamoż- 
ności na 2 tygodnie aresztu. Skazany rżo- 
ny był z art. 591 K. K. (oszustwo). (—). 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 

Oddział walki z lichwą Kom. Rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
właśc. sklepu spożywczego przy ul. Twardej 50, 
Felicji Szczęsnej i Stefanii Wiktorskiej, oskar- 
żonych o pobranie nadmiernych cen za mleko 
i masło. (—)- 


Laa Oh A WIRE Ją 
książki nadesłane 


Leon Brun „Gwiazdy Filmowe". Malgtka 
książeczka z bibljoteczki 25 groszowej „Rój” 
pióra redaktora „Kina dla wszystkich”, na 


Bruna. 
W zręcznej, ciekawej formie zawiera moc 


wiazd i królów ekranu Lya 
KOM Jedn Ceegan Charlie Chaplin, Mae 
Murray, Pola Negri, Rudoli Valentimó, . Sandro 
Milowanoff, Napiórkowska. Jannings, Smosarska 
Prócz tego mamy dwa artykuliki © pocałunku na 
ekranie i o tajemnicy „wiecznej młodości" gwiazd 
filmowych. 


i 


Qczekiwany z tg aduakówiecę Kongres 
socjalist ej partii trancuskiej po dwu- 
aS Z zo ożywionych obra ach wy 
iaaii try się 1766 dą przeciw 1.331 
za rezolucją tow. Leona Bluma. „© hifi 
cą współpracę rządową z partjami Kartelu. 
Jakkkobwiek _ongresu jest nie: 
yślny dla zwolenników udziału w rzą” 
zie to jednak ta liczba 1331, którą osią» 
śnęła rezolucja tow. Renaudela, dowodzi 
znacznego wzrostu w łonie partji wpływów 
kierunku yjaznego współpracy z rady- 
kałami. W obronie rezolucji „rządowej“ — 
jeżeli tak można ją nazwać — przemawiali 
tow. Renaudei i Paul Boncour, zwracając 
uwagę Kongresu na niebeźpieczeństwa, któ” 
re grożą państwu i klasie robotniczej w ra- 
zie odm socjalistów udziału w rządzie 
Kartelu. gumenty te przytoczyliśmy w 
poprzedniej korespondencji. Przeciw u- 
działowi w rządzie lewicowvm wypowie- 
dzieli się tow. tow, Compżre-Morel i Faure. 
wodzowie kierunku opozycyjnego. i słucha: 
ny przez Kongres z najwyższą uwaga se: 
kretarz klubu parlamentarnego, tow. Leon 
Blum którego głos silnie zaważył na szali 
obrad, sdyż tow. Blum, jakkolwiek jest nie- 
przychyłnie usposobiony do koalicji z ra- 
dykałami, stałe mimo to daży do pośodze- 
nia obu kierunków na drodze kompromisu. 
majae na oku jedność i siłe martji, 
Ponieważ zaś tow. Blum nie wyraził 
swej ov'nji na przedkonyśresowych zebra- 
niach okresowych, ani nie zabierał głosu w 
ciagu pierwszego dnia obrad. przemówienia 
jeśo oczekiwano z wiellkiem zainteresowa- 
niem. Tow. Blum wypowiedział się sta- 
nowezo przeciw rządowi radykałów i socja- 
listów, motywując to niemożliwością zna- 
lezienia wsoólnedo proóramu i obawą. że | 


socjalistvozni ministrowie mosby być zma» : 


_„ROBOTNIK", sobota, 16 stycznia 1926 r. 


cerem) Jones socjalistów francuskich. 


jorvzowani przez swych kołegôw z innych 


partii Mówca przyznał, że uzsednienie 
płanów finansowych czterech partji Kar- 
telu da się osiąśnąć, alę nie widzi on mo- 
żliwości porozumienia się ż radvkałami w 
innych sprawach, w szczeńólności w spra: 
wie po i koloniałnej (Syrja i Marokko} 
i w sprawie zdecydowanej i enerćicznej 
walki z reakcyjnym Senatem. Gdyby na- 
ża udało się obracować wspólny program 

wy z szerokiem uwzględnieniem po- 
Ari soejalistycznych. wypadki nowe 
a dziś nie dające się przewidzieć, mogą 
zmmić rzącł koalicyjny. a wraz z nim i so- 
ejalistycznych minóstrórh do edstamtenia ad 
tego prośramu, ca spYgrodowałoby utrątę 
wpływów preii e bonia le a więc po- 
śrędn'ę powrót do władzy reakcji, 

Odrzucając jednak projekt koalicvj- 
nego rządu lewicy. tow. Blum wypowiada 
się za dalsza polityka poparcia dla gąbine- 
tów. wwzśiędniających w swym programie 
minimalne żądania socjalistów., Partja, nie 
mając przedstawicieli w takich rzą- 
dach, nie niori za ich politykę pełnei od- 
powiedzialności, 

Podobnie, jak tew, Blum. tak i niema! 
wszyscy mówcy „antyrzadowi” uznali ko- 
nieczność popierania gabinetów lewicowych. 
bez udziału w nich jednak ministrów socja- 
listycznych, z warumkiem oczywiście, iż tła- 

e poparcie nie będzie niem$odne z mini 
malnemi żądaniami socjalistów w zakresię 
polityki dnia. 

Rezolucja tow. Renaudela wskazuje 
na niebezpieczeństwa, grożące w razie od- 
mowy socjalistów udziału w rzadzie, co mo- 
że spowodować powrót prawicy do władzy 
i ułatwi agitację faszystom. Utworzenie 
rządu reakcyłneśo spowodowałoby į pod- 
niesienie podatków pośrednich i sprzedaż 
monopoli, uchylenie ustawy o ośmiocodzin- 


Wyjaśnienie 
Zarządu Gł. Stow. Urzęd- 


ników Państwowych 


W Nr. 14 „Warszawianki” w wt. p.t. 
„Szczerze i otwarcie” autor, ukrywający się 
pod literami A. L, m. in. twierdzi, iż „pilną 
sprawą jest zreformowanie naszych urzędów 
skarbowych i przedezyniekowanie panującego 
w mich ducha”. 

w ne z powyższym artykułem wy- 
jaśniamy, iż 

1) e Skani podatków, w myśl obowiązu- 
jących ustaw, ustalają komisje obywatelskie, 
urzędujące przy władzach skarbowych l-ej ın- 
stancji nie zaś same władze skarbowe; 

2) przepracowanie urzędników skarbo- 
wych, w szczególności zaś zatrudnionych w 
urzędach podatkowych jest wśród ogółu urzęd- 
ników państwowych i tych wszystkich obywa- 
teli, którzy się z tymi urzędnikami bliżej sty- 
kali, rzeczą powszechnie znaną; 

3) prace urzędników skarbowych w godzi. 
nach nadliczbowych, jakie praktykuje się nie- 
przerwanie od szeregu lat są wykonywane za» 
sadniczo bezpłatnie. 

Głośne zaś Zaś „remuneracje” docierają do u- 
rzędników skarbowych, zajętych wymiarem 
podatków niezmiernie rzadko i w minimalnej 
wysokości, nie będącej w żadnym stosunku do 


(Korespondencja własna). 


nym dniu pracy. rozwiązanie związków 
funkcjonariuszów państwowych, represje 
ityczne, wojesną politykę w koloniach 
i nową e militaryzmu. Ażeby uchronić 
Francję ı klasę robotniczą od takich smut- 
| nych możliwości. rezolucja tow. Renaude» 
la, powołując się na odezwę C. G, T. (Fe: 
derącji Zw. Zawodowych), wzywającej do 
zjednoczenia sił lewicy w obronie klasy ro- 
botniczej i dla zatarasowania drogi reakcji. 
pozwalą klubowi parlamentarnemu w razie 
iozności sprzyjających na wydelegowa- 
nie swych przedstawicieli do wspó!nege ga- 
binetu Kartelu, Wispółudział w rządach 
uwarunkowany byłby zapewnieniem wpły- 
wów w gabinecie socjalistom przez od- 
powiedni rozdział tek i oparciem polityki 
tego gabinetu na programie istotnie dema- 
kratycznym i pokojowym. Po zrealizowa- 
niu teśo programu socjaliści natychmiast 
wycofaliby się z gabinetu. To samo by na- 
stąpiło w razie gdyby gabinet Kartelu oka- 
zał miezd owanie w realizacji swego 
programu i mie miał odwagi dostatecznej, 
żeby złamać energicznie wszystkie prze- 
szkody. którebv navotkał na swej drodze, 
Ta rezolucja zdobyła 1331 głosów. 
Rezolucja. przyjęta przez Kongres. 
stwierdza. iż partja socjalistyczna gotowa 
jest poprzeć każdy rząd, który zdecydowa- 
nie prowadzić będzie politykę pokoju i 
reform w duchu demokratycznym i dążyć 
będzie do złamania oporu Senatu i kamita- 
listów przy realizacji tych reform. Jakkol- 
wiek partja odmawia wysłania swych 
przedstawicieli do rządu, tworzonego przez 
inne stronnictwo. to jednak zdecydowana 
jest na utworzenie badź własnego rządu z 
poparciem lewicy, bądź też rządu wspólne- 
fo z innemi grupami lewicy, ale pod warum- 
kiem. że rząd ten byłby w większości socja- 
listyczny i znajdowałby się nod decydują- 


, cym wpływem socjalistów Wreszcie rezo- 


MZR PER TEETAR N SEA 


hcja pozwala 
wvnadku gdyby soajalistyczne projektv 
reform zostały przez Izbę odrzucone Gło- 
sawać za najbardziej zbliżonemi projektami 
innych partji. 

Jak widać z i szej rezolucji, Kon- 
gres nie zerwał z ideą Kartelu. t. zn. z ideą 
współpracy całej lewicy na gruncie parla- 
mentarnym. To też pozornie możnaby 
mniemać, iż rezolucja Kolgrówa poprostu 
zatwierdziła dotychczasowy stan rzeczy. 
istniejący od czasu zwycięskich wyborów z 
1924 r. i że nie powinna zatem żadnych 
zmian w sytuacji politycznej spowodować. 

Taki wniosek byłby słuszny. gdyby nie 
ta, iż konstelacja polityczna i sytuacja kra- 
ju zmieniła się od czasu rządów Herriota 
i Painlevego. Od tego, czasu położenie gos- 
podarczę się szyło, skark znalazł się 
na skraju ruiny, I z niepohamowaną siłą na: 
rzuca się konieczność szybkiego i energicz- 
nego działania. 

Webec odmowy socjalistów wydaje 
się rzeczą mało prawdopodobną, żeby po- 
została część Kartelu chciała w dalszym 
ciągu brać na siebie wyłączną odpowie- 
dzialność za rządy, które wiele zdziałać nie 
mogą starając się z jednej strony pozyskać 
poparcie socjalistów, a z drugiej nie nara- 
zić się prawicy. | oto otwierają sie pers- 
pektywy, przewidywane przez tow. Renau- 
dela w jego rezolucji: porozumienie jeżeli 
nie wszystkich, to przynajmniej części par- 
tji mieszczańskich Kartelu z prawicą i u- 
tworzenie wspólnego rzadu. Era reakcji, 
zakończona 11 maja 1924 r., wznowiłaby 


gi A 
Eh W. K. 


istotnie przepracowanych godzin nadliczbo- 
wych. 

Stowarzyszenie Urzędników Państw., stwier- 
dza. że zabiegi w celu skasowania godzin nad- 
liczbowych. jako reguły, oraz sprawiedliwego 
udzielania remuneracji, dotychczas pozostały 
bez skutku. 


Tow.JózefPrzybylski 


członek P. P* S. dzielnicy 
„Pow zki*,. 


Długoletni członek P. P. S. Dzielnicy „Po« 
wązki”, członek klasowego Zw. Prac. Kasy 
Chorych, egzekutor Kasy Chorych m. Warsza- 
W Zmarł dn. 13 b. m. przeżywszy lat 51. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 16 b. m. o godz. 
1 po poł. z Kościoła P. Marji (Leszno) wprost 
na Brudno, 

Cześć pamięci zasłużonego Towarzysza! 

| Warsz. O. K. R. P. P. S. 


po Wa E OR a E, 


grupie parlamentarnej. w. 


K a r „m7 


Wskaźnik’drożyźnia- 
ny w gazowni i elek- 
trowni 


Onegdaj, późna w nocy odbyła się konfe- 


rencja przedstawicieli Zw. Prac Użył. Pubł. 
z Prezydentem miasta, Jabłońskim i wiceprez. 
Jankowskim, przy udziale tow. tow. posła Ja- 
worowskiego, ławnika Szczypiorskiego 1 tade 
nego Szpotańskiego, w sprawie wypłaty wska» 
źniką drożyźmanego za m. grudzień w ga- 
zowni. 

Prez. miasta zapewnił delegację. te stoi 


na stanowisku dotrzymamia umowy, ale zwra+* 


ca się do uczuć obywątelskich pracowników 
gazowni, aby, zę względu na konieczności 0= 
szczędnościawe. zrzekli się dobrowolnie przy* 
sługującego im dodatku. 

Przedstąwiciele pracowników oświadczy* 
li, że rozumieją wolność finansowe Zarządu 
Gązowni, ale uważają, że proponowany przez 
Magistrat sposób załatwienia sprawy jest niee 
możliwy de przyjęcia 

Na prośbę prez. Jabłońskiego. całą spra- 
wę odroczono do 20 b. m. W  międzyczasię 
Magistrat ma zbadać całokształt sprawy p@= 
czem odbędzie się konferencja. 

= 


Wczoraj udali się w sprawie wypłaty 
wskaźnika drożyźnianego w elektrowni, da 
dyr elektrowni warsz. p. Kobylańskiego, Za» 
rząd Zw Zaw Prac Użyt. Publ. z tow, Kęe 
pałą, oraz z tow. pos Jaworowskim. Konie 


rencja nie dała pozytywnych rezultatów. Na- 
stępna konferencja odbędzie się z udziałem 


inspektora pracy. 

Wezoraj odbyło się zgromadzenie wszyste 
kich prac. elektrowni, w liczbie około 400 © 
sób. Uchwaleno gorący protest przeciwko nie» 
wypłaceniu wskaźnika drężyźnianego za m. 
grudzień ; postanowiono jednogłośnie, w razie 
nieuwzględnienia żądań pracowników, przy» 
stąpić do walki strajkowej na każde wezwanie 
Zarządu Związku. 

Obszerniejsze sprawozdanie damy w Ate 
merze jutrzejszym. 


* , 
W zwiazku ze sprawą wypłaty dodatku 
drożyźnianego za m grudzień Zarząd Gł. Zw, 
Zaw. Prae. Użyt. Publięznej zwołał na ponies 
działek posiedzenie wszystkich Zarządów Zw. 
Użyt. Publ. 


Zamówienia rządowe 
w hutach górnośląskich 


W tych dniach bawiła w Warszawie dee 
iegaeja hut Pokoju. Laury i Królewskiej, złożo» 
ną z przedstawicieli pracodawców i robotnie 
ków. Delegacja zakomunikowałą rządowi, że 
powyższym hutam grozi niebezpieczeństwo 
ARK W z powodti cofnięcia zamówień rząe 

Qwyen, 
sprawia tej interwenjował również Wo- 
jewoda Śląski, p. Bilski. Interwencja miałą 


ten skutek, że Min. Kolei Państwowych przy: 


dzieliło hutom górnośląskim, a szczególnie hu. 
cie Pokoju, Laury i Królewskiej zamówienia 
na materjał kolejowy, wystarczające na utrzy- 
manie ruchu w tych hutach na przeciąg 5 mie- 
sięcy. 


———_ |): | e 


W sprawie naczelnego 
lekarza warsz. Kasy Ch. 


Na skutek notatki w „Kurjerze Czerwor 
nym" Nr. 9 z dn. 13 b, m 
dentem, jaki się wydarzył na ostatniem posiee 
dzeniu Zarządu Kasy Chorych między klaso- 
wemi ugrupowaniami robotniczemi, a naczel= 
nym lekarzem, dr. Grodeckim. dymisja tego © 
statniego staje się nieunikniona”, komuniku- 
jemy, że frakcja P. P.S. w Zarządzie Kasy 
Chorych nie występuje przeciwko naczelnemu 
lekarzowi. dr. Grodeckiemu i nie głosowała za 
wnioskięm o votum nieufności dla naczelnego 
lekarza. 


Inspektor Łukomski 


i podk. Kajdan we Lwowie 
zostali zwolnienize służby 


© Znany czytełnikom „Robotnika” inspek- 
tor Łukomski we Lwowie nie pełni już służby 
od dn. 13 b. m.; został on przeniesiony w stan 
spoczynku. 

W związu z procesem Steigera, władze 


centralne w Warszawie zdecydowały również 


uwolnić ze służby podk. Kajdana. 
Nie jest wykluczone. że i prok. Malina zos 
stanie przeniesiony w stan spoczynku. 


mena , © | 


Nadużycia dyrektorów 
banku w Katowicach. 


Z Katowic donoszą o nadużyciach 2 dyrek» 
torów banku tranzytowego; Hirszowicza i Jó- — 
zełowicza, którzy prowadzili w czasie spadku 


pieniądza skupywanie dolarów, nie ujawniając 
tych tranzakcji w żadnych księgach. 

Obu dyrektorów aresztowano przed 2 ty« 
godniami, onegdaj zaś wypuszczono ich na wol. 
ność, za kaucją 40 tys. złotych. 


Mira: 


m. „W związku z ineye 
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OBOTNIK*, sobota, 16 stycznia 1926 r. 
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Gen. Latinik na czele 


: „Rozwoju“ 


W ubiegłą area osią się w Kra- 
kowie walne zebranie gu krakowskiego 
Tow. „Rozwój”. Po obradach wybrano zarząd, 
ma którego czele stanął osławiony były gen. 
Latinik!! 


1:0: ——— 


Dziwaczny testament 


(W kołach prawniczych żywo omawiany jest 
testament Eugenji hrabiny Potockiej z domu Woy- 
micz - Sianożęckiejj wdowy po Auguście Testa- 


torka wydziedziczyła swego syna Maurycego, u- | 


czyniła zapisobioncą pod tytułem ogólnym adwo- 
kata Henryka Konica, Znany ten adwokat obar- 
=~ czony został bardzo poważnymi kłopotami, bo- 
wiem zapisana mu spuścizna, jest obarczona całą 
masą legatów od ulubionego kamerdynera nie- 
boszczki począwszy, a skończywszy na koniach 
| barona Kronenberga. LOC: 

| Ów sługa, za,mujący czołową pozycję na li- 
ście legatarjuszy, ma otrzymać 100.000 dolarów w 
gotówce, a w 1azie braku pieniędzy tę samą su- 
mę w ratach pod zabezpieczeniem hipotęcznem 
na kamienicy przy ul  Współnej, róg Marszał- 
*wowskiej. f 

Nadto przypadają mu futra, bielizna i znacz- 
na część ruchomości. 

' Niesamowity ów testament daleki jest od hi- 
storycznych legatów dobroczynnych rodziny Po- 
tockioh nie przeznacza bowiem ani grosza na ce- 
łe społeczne. zd 

© Legaty w naturze, w postaci cennych legatów 
pamiątkowych otrzymali między innemi: obecny 
prezes ministrów, p Aleksander Skrzyński (skrzyn 
kę starożytną, oraz 120 pozłacanych talerzy war- 
tości historycznej) i minister Bertoni (papicroś- 
micę onyksową i ołówek z rubinem). 

Pozatem leśaty gotówkowe otrzymali: rząd- 
cy i służba zmarłej: Stopa, Sypniewski, Derl:cz, 
Ginterski w sumach od jednego do czterech ty- 
sięcy dolarów każdy, p. poseł Marytski jako „do- 
bry przyjaciel i doradca“ — 4,000 dolarów, p. Jan 

Karwowski — 2.000 dolarów. bar. Kronenberg — 
syn 7.000 dolarów na utrzymanie „trzech ulubio. 
nych koni wierzchowych'* testatorki. 

| Wreszcie prócz wymienionych postępują za- 

| pisy w naturze; adw Konicowa — futro, P, Piytfer 
ge Szwajcarji — starożytne biurko Ludwika XVI. 
wszystkie futra i rzeczy osobiste znów wymienio- 
nemu kamerdynerowi. 

Wielce charakterystyczna jest zwłaszcza w 
zestawieniu z wydziedziczeniem syna i wyrażo: 

mem z za grobu jeszcze życzeniem „być i po 
śmierci od niego zdała” — skierowana w testa- 
mencie do barona Kronenberga syna serdeczna 
| prośba, by ulubione konie  wierzchowe zmarłej 
całą resztą życia „były szczęśliwe, w spokoju, Łez 
pracy żadnej"! - 
<> Oto do jakich absurdów doprowadza prowa 
| nieograniczonego rozporządzania się jaśnie panów 
rodowemi fortunami po śmieroi. 

Setki tysięcy ludzi ginie bez pracy — a 3 
wierzchowce otrzymują 7 tys dolarów, by żyły 
„Szczęśliwie, bez pracy, żadnej”, 


::0:: 


SPRAWY SKARBOWE 


Jak wpływały podatki w grudniu, 


Podatki bezpośrednie dały w grudniu roku 
zeszłego 56,7 milj, zł. (razem z podatkiem mająt. 
_ kowym, z którego wpłynęło 44 milj, zł). 
= |. Podatki pośrednie przyniosły w grudniu 12,1 
_ miljon. zł Cła przyniosły 17,1 milj, zł. Opłaty 
_ stemplowe dały 9,3 mili zł. Monopole przyniosły 
35,9 milj. zł. Ogółem w grudniu roku zeszłego 
wipływy z danin publicznych i; motopolów przy- 
miosły 131,2 milj. zł. 
> JW porównaniu z poprzednim miesiącem Hi- 
stopadem widzimy wzrost we wszystkich pozycjach: 
podatki bezpośrednie wrąz z majątkowym przy- 
niosły w listopadzie r. z. 38,2 mili. zł. w 
„zaś 56,7 milji. zł, podatki pośrednie przyniosły w 
listopadzie 7,9 milj. zi, w grudniu zaś 12,1 mili. 
zł; çla przyniosty w listopadzie 12,8 milj. zł, w 
grudniu zaś 17,1 milj. zł; opłaty stemplowe dały 
w listopadzie 8,6 mili zł, w grudniu zaś 93 mili. 


niu | 


| 


| 


| 
| 
| 


` znaczne ząchowamie sę b. nadkomisarza Piątkie- 


| zł; monopole dały w listopadzie 33,5 miy, zł, w > 


"grudniu zaś 35,9 milj, zł. 

= _7 Ogółem daniny publiczne i monopole przynio- 
osły w listopadzie 101,2 milj. zł, w grudniu zaś 
131,2 milj, ah, a więc o 30 milj. zł, więcej. 

| wa 


- Czasopisma nadesłane 


0 2 „Radjofon Polski“. Ukazał się ar, 2 „Radjo- 


fonu Polskiego ' — pisma, które postawiło sobie 
za çel. prowadzenie popularyzacji radja. Na treść 
Tes; rb . składają się artykuły: 1) Za plecami Stu- 
dja Warszawskiej Stacji Radjofonicznej* — S, O 
a „Tłumić czy nie tłumić” A. Kaszyna, dotyczy 
techniki nadawania. 3) Uwaga o transmisjach ra- 
djofonicznych z tygodnia ubieglego, oraz przysz- 
łego. 4) Jak uzyskać pozwolenie na założenie u 
siebie-radjoodbiornika — $.-O. 5) „Wzmacniacz 
do- -galenówki* — J. Odyńca — arcypopularny 


opis wykonania takiego wzmacniacza domowemi ` 


środkami. 6) „Najlepszy odbiornik ' — J, O —wia- 
domości o odbiornikach wogóle. 7) Kronika fol 
„krótkich. 8) Z kraju. 9) Echa z całego świata. 10) 
"W. Radjoorganizacjach. 
KA i 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


bu generalnego, Płakidy. 


'go odbycie zagrażałoby bezpieczeństwu j po- 
zasadnieniem należy doręczyć gospodarzowi 


przerwano, 


Sprawa Maślińskiego 
i tow. 


fWczoraj przed Sądem Apelacyjnym w War- 
Szawie zasiedli na ławie oskarżonych, sprowadzeni | 
z więzienia śledczego: Lucjan Maśliński, garbarz, 
którego swego czasu oskarżono (a następnie z te- 
go zarzutu uniewinnionoj o wysadzenie gmachu 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu Warsz. skutkiem 
'czego poniósł śmierć ś. p prof Orzęcki, następnie 
'Rotter, były froter w misji sowieckiej i Krasiński 
Wszyscy oskarżeni o działalność łerorystyczną +: 
współudział z Bagińskim ; Wieczorkiewiczem. 

Pierwsza mstancja skazała trzech wymóenio- 
nych na 15 łat ciężkiego więzienia każdego z po- 
zbawieniem praw i sprawa, na skutek ich skarg 
apelłacyjnych, przeszła do instancji; drugiej, gdzie 
już raz odroczona została na wniosek obrony O- 
brona mianowicie domagała się powołania nowych 
świadków: posłów Koziekiego i tow. Praśiera, 
człomków komisji sejmowej, powołanej do zbada- 
nia szerzących się wówczas zamachów terory- 
stycznych, oraz funkajonarjusza II oddziału szta- 


| 
| 


Świadkowie cı byli wczorai badani i zeznania 
ich wypadły dość korzystnie dła oskarżonych, 
szczególmiej zeznanie tow posła Pragiera  Cieka- 
we to zeznanie, odsłan'ające prowokacyjne postę- 
powanie policji politycznej, a zwłaszcza nader dwu- 


wicza. podamy. z powodu braku miejsca, w na- 
stępnym numerze. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes Sądu 
Orłowski, oskarżenie wnosił pprokurator Nieda- 
bydski 

Obrona, reprezentowana przez adwokatów: 
Berensona. Paschalskiego i Przeworskiego. 

Po załatwieniu formalności proceduralnych i 
zeznaniach świadków, m m posłów tow Pragiera. 
p Kozickiego oraz Płakidy, przemawiał pprokura- 
tor, popierając oskarżenie w całej rozciągłości. a 
następnie mowę obrończą wygłosił adw. Paschal- 
ski. 

Dziś dalazy ciąg rozpraw i wyrok, w godzi- 
nach wieczorowych. {—a). 


"KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


POS. PONIATOWSKI POZOSTAJE NADAL 
"WICEMARSZAŁKIEM. 

W związku z wystąpiemem 17 posłów z 
klubu „Wyzwolenia”, klub ten przestał być 
jednym z pięciu największych pod względem 
liczebnym klubów. którym przysługuje regu- 
laminowe prawo reprezentacji w Prezydjum 


/W.tym stanie rzeczy wicemarszałek Jul. 
Pomiatowski złożył swój mandat wicemarszał- 
ka do dyspozycji klubu „Wyzwolenia” ` 

Prezes klubu, pos. Stolarski i wiceprezes, 
pos. Putek, zakomunikowak o tem p. Marszał. 
kowi Ratajowi. 
| P. Marszałek Rataj nie przyjał do wiado. 
mości rezygnacj: pos Poniatowskiego, wyja- 
śniając, iż o składzie Prezydjum Sejmu nie de- 
cydują kombinacje partyjne, lecz jedynie wo- 
la większości Sejmu. która tyłko w drodze 
wyrażenia votum nieufności może członka Pre- 
zydjum pozbawić tej godności. Ewentualność 
taka jest w tym wypadku wyłączona. 
~ Pos. Stolarski i Putek oświadczenie p. 
Marszałka zakomunikowali klubowi „Wyzwo- 
lenia", poczem pos. Poniatowski zgodził się na 
zatrzymanie godności wicemarszałka. 

USTAWA O ZGROMADZENIACH. 
(Z Kom, Konstytucyjnej). 
~ = Sejmowa Komisja Konstytucyjna w dal- 
szym ciągu prowadziła dyskusję szczegółową 
nad projektem ustawy o zgromadzeniach. Po 
dłuższej dyskusji przyjęto art. 6 w następu- 
jącym brzmieniu: „władza administracyjna 
pierwszej instancji ma prawo zakazać odbycia 
zgromadzenia, któreby było zwoływane w ce- 
lach przez prawo zakazanych lub z pogwałce- 
niem przepisów ustawy niniejszej, albo. które- 


rządkowi publicznemu. Zakaz na piśmie z u. 


zebrania”. Wnioski pp.: tow. Czapińskiego i 
Bagińskiego (Wyzwol.), żądające bądź skreśle- 
nia w całości tego artykułu. bądź też ściślej- 
szego sprecyzowania zasad pogwałcenia prze- 
pisów upadły ilością 13 głosów na 13. 
Następnie Komisja przyjęła w brzmieniu, 
zaproponowanem przez referenta art. 7, posta- 
nawiający, iż władza administracyjna pierwszej 
instancji ma prawo delegowania przedstawicie- 
la na każde zebranie, a przewodniczący ze. 
brania mą obowiązek wskazania mu miejsca 
na sali, z którego mógłby śledzić przebieg ca- 
łego zgromadzenia. Na tem dalszą dyskusję 


© Post. tow. Czapiński, Polakiewicz i Pró- 
szyński zaapelowali do Komisji, aby dyskusja 
nad projektem ustawy-0 zgromadzeniach. by- 
ła prowadzona w szybszem tempie, a to ze 
względu na panujący stan ex lex w wojewódz- 
twach wschodnich. Komisja” postanowiła od- 


'być następne posiedzenie w dniu najbliższego 


plenarnego posiedzenia Sejmu. 
„WYZWOLENIE* PRZECIWKO MIN. ZDZIE- 
CHOWSKIEMU. 

Miasta Lwów i Kraków korzystały z pra- 
wa pobierania akcyzy od przywożonych arty- 
kułów spożywczych. Prawo to wygasło 31 
grudnia r. z. i Sejm niedawno uchwalił prze- 


dłużenie tego prawa na dalsze trzy miesiące. 


Senat zmienił tę ustawę o tyle, że spro- 
longował tę ustawę na 6 miesięcy. Tej se- 


nackiej poprawki Sejm jeszcze nie rozpatrzył. | 


Tymczasem jednak w miastach tych pobiera 
się nadal akcyzę. 

Klub „Wyzwolenia”, występuje wobec te- 
go z wnioskiem postawienia w stan oskarżenia 
Ministra Skarbu Zdziechowskiego za jawne to- 
lerowanie bezprawia. 


ZNOWU REMUNERACJE. 

Klub Pracy zgłosił wczoraj interpelację do 
p. Prezesa Rady Ministrów w sprawie wypła- 
conych w kilku ministerjach remuneracji wyż- 
szym urzędnikom. W tym czasie, kiedy dla 
oszczędności i gwoli zrównoważenia budżetu 
obcina się pensje urzędnikom pobierającym po 
150 — 200 zł. miesięcznie, grubym rybom mi- 
nisterjalnym wypłaca się po 1500 — 2000 zł. 
remuneracji, co oczywiście musi wywołać uza- 
sadniony żal ı rozgoryczenie wśród pracowni- 
ków państwowych. 


PRACOWNICE FABRYK TYTUNIOWYCH. 


Sejmowa Komisja Skarbowa obraaowała 
nad wnioskiem p. Pryłuckiego w sprawie u- 


chylema bezprawnego wydalenia pracownic | 


żydowskich z państwowych fabryk tytunio- 
wych w Warszawie. W wyniku dyskusji przy- 


ięto rezolucję pos. Wygodzkiego (Koło żyd.), 
wzywającą Rząd do wydania rozporządzenia, . 


ustalającego pierwszeństwo przy zatrudnianiu 
nowych robotników w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych dla zredukowanych robotników. 


Z PODKOMISJI LOTNICZEJ. 


Obrady sejmowej podkomisji lotniczej wzna- 


no za tajne, wobec czego sprawozdania niema. 
+. | 


KRONIKA _ 
POLITYCZNA. 


AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU. 
Dnia 14 b. m. pod przewodnictwem p wo- 
jewody Moskalewskiego odbyło się posiedzenie 
Nadzwyczajnych Delegatów Ministra Skarbu 
do spraw oszczędności państwowych i samo- 


„rządowych, na którem delegaci do poszcze- 


gólnych Ministerjów przedstawili rezultaty ak- 
cji oszczędnościowej, wyrazić się mającej w 
projektach preliminarzy budżetowych tych 
Mimisterjów  Prelrminarze te Ministerja prze- 
słały dnia 15 b m Departamentowi Budżeto- 
wemu Min. Skarbu. 

Następne posiedzenie Komitetu odbędzie 
sie w poniedziałek. 


PRZEMYSŁOWCY ŁóDZCY U MIN. SKAR- 

Pan Minister Starbu Jerzy Zdziechowski 
przyjął dnia 13 b m delegacje Związku Prze- 
mysłowców Włókien iczych w Łodzi, którzy 


wobec obecnego zastoju w przemyśle doma- 
gali się udzielenia ım zamówień rządowych. œ 

Postulat ten Pan Minister obiecał rozwa- 
żyć przychylnie żądając ze swej strony, by 
wstrzymane zostały dalsze redukcje robotni- 
ków w fabrykach łódzkich. 


MIN. FR. SOKAL DELEGATEM PRZY LIDZE 
NARODÓW. 

Dekrętem p. Prezydenta Rzplitej z dn. 11 
b. m. b. Mim. pracy ı Delegat Rzadu Polskiego 
do Międzynar. Biura Pracy przy Lidze Naro- 
dów inż. Fr. Sokal mianowany został posłem 
nadzwyczajnym 1 ministrem pełnomocnym w 
trzecim stopniu służbowym. przyczem po- 
wierzono mu jednocześnie obowiązki delegata 
Rządu Polskiego przy Lidze Narodów. 


WYJAŚNIENIE MIN. SPRAW. WEWN. 
W związku z wiadomościami, jakie pojawiły 
się w prasie, o wydelegowaniu inspektora głów- 
| nej komendy policji państwowej Krzymuskiego do 
| Łodzi w celu przeprowadzenia dochodzeń przes) 
| Giwko wojewódzkiemu komendantowi policji Pań- 
stwowej w Łodzi — Min. Spraw Wewnętrznych 
wyjaśnia, że wiadomości te są nieścisłe. 
| lnspektor Krzymuski wyjechał do Łodzi dla 
| przeprowadzenia normalnej inspekcji (urzędów 
policyjnych w 'tem mieście. 
' ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO - ŁOTEW- 
ł SKIE. 


Rząd Polski jest obecnie w trakcie rokowań 4 


z Rządem Łotewskim w sprawie uregulowania w 
drodze umownej wzajemnych stosunków handlo- 
wych, Wobec tego, że nowa taryfa celna polska 
dotyka importu łotewskiego, z drugiej zaś strony 
Polska mie może konzystać z obowiązujących na 
Łotwie zniżek celnych na sól i na produkty nafto- 
we — jest tendencja zawarcia, narazie prowizo- 
rycznego układu, do czasu kiedy warunki pozwo- 
lą na mpertnaktowanie normalnego traktatu han- 
dlowego. 

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY POLSKĄ A 

ST. ZJEDNOCZONEMI. 

Stosunki handlowe między Polską a Stanami 
Zjednoczonemi są obecnie uregulowane umową z 
dnia 10 lutego 1925 r. Ostatnio Rząd Amerykań- 
ski zaproponował zawarcie normalnego traktatu 


Przyjaźni, handlu i spraw konsularnych. Rząd 
Polski jest obecnie w trakcie rozpatrywania p3- 
wyższego projektu. 
PREZES RADY PORTU GDAŃSKA 
W WARSZAWIE. 


Wczoraj przybył do Warszawy prezes Rady 
Portu w. m. Gdańska de Loes i złożył wizytę p. 
Premjerowi 
tow. Moraczewskiemu, Min, Przem. i Handlu p 
Osieckiemu, Min. Kolei p. Chądzyńskiemu i P>d- 
sekretarzowi Stanu w Min. Spr. Zaśr. p. Moraw- 


skiema. 


OBRADY SEJMU. 


Sesja druga. 


Ślubowanie poselskie założył ks, Aleksander 


, Kupczyński 


WNIOSEK NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU, 


"Pos Poniatowski (Wyzwol.) wnosi o posta- 
wienie na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia wniosku „Wyzwolenia', który nie na- 
daje się do traktowania komisyjnego, gdyż doty- 
czy wyrażenia votum mieufności Rządowi za po- 
gwałcenie ustawy o reformie rolnej przez ogło- 
szenie wykazu imiennnego majątków, obejmujące- 
go 50.000 ha zamiast 200.000 ha. 


Wobec sprzeciwu sprawa nie została posta- 


wiosa na porządku dziennym. 


USTAWA O CUDZOZIEMCACH, 

Przy trzeciem ozytaniu ustawy o cudzoziem- 
cach przemawiał pos. Kordowski (Wyzw.). Mów- 
ca motywuje poprawki, zgłoszone do trzeciego 
czytania, domaga się zwolnienia cudzoziemców, 
przebywających już w Polsce i przybywających 
do miej od przymusu rejestracji, występuje prze- 
ciw przepisowi, dopuszczającemu przerzucanie lu- 
dzi kiikakrotnie przez granicę, gdyż ustawa nie 
powinna sankcjonować takich praktyk, żąda zła- 
godzemia przepisów karnych na cudzoziemców za 
sfałszowanie dowodów osobistych i wnosi szereg 
poprawek redakcyjnych. W zasadzie klub mówcy 
wypowiada się przeciw ustawie i proponuje ode- 
słonie jej ponownie do Kom. Spr. Zagr. i Admini- 
stracyjnej. ' 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Zwierzyń- 
skiego (Zw L. N) przystąpiono do głosowania. 
Wniosek o odesłanie ustawy ponownie do Komi- 
sji odrzucono 91 głosami przeciw 82. Ustawę przy- 
jęto w 3 czytaniu 104 głosami przeciw 94, Rozle- 
gło się bicie w pulpity na ławach mniejszości. 
Marszałek przywołał do porządku p. Wojtiuka, 
zaś dwukrotnie i z zapisaniem do protokółu p. 
Chruckiego. Wszystkie poprawki zgłoszone do 3 


Posiedzenie 267. 


czytania wpadły, podobnie rezołucje mniejszości. 
Przyjęto rezolucje Komisji: Sejm wzywa Rząd 1) 
do wniesienia ustawy regulującej sprawę imigra- 
cji, osiedlania się i zarobkowania w Rzeczypospo- 
litej cudzoziemców; 2) do natychmiastowego wy- 
dania zarządzenia ułatwiającego hudmości woje- 
wództw wschodnich otrzymanie dowodów osobi- 
stych. j 
PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad pra- 
gmatyką nauczycielską, 

W dyskusji brali udział posłowie ze wszyst- 
kich ugrupowań sejmowych. Długą dyskusję wy- 
wołały te artykuły ustawy, które prowadzą do 
blerykałizacji szkoły, przeciwko czemu wystąpił 
cały szereg mówców z lewicy. 

Pos. B. Hausner (koło żyd.) ostro zaatakował 
Min. St. Grabskiego za stosowanie ograniczeń 


w stosunku do młodzieży żydowskiej, przyczem 


zagroził przejściem Koła żyd. ze stanowiska ży- 
czliwej neutralności do  najostrzejszej opozycji, 
(Głos na prawicy: A Idźcie do licha). 

Ostro także atalbowany był art. 57, omawia- 
jący sprawę przenoszenia nauczycieli. 

Duskusję nad ustawą ukończono, odkładając 
do jednego z następnych posiedzeń przemówienie 
referenta i głosowanie. 

PROGRAM PRAC SEJMU. 


Marszałek Rataj oznajmia, że termin następ- 
nego posiedzenia i jego porządek dzienny podane 
będą do wiadomości pisemnie. Tymczasem mają 
(obradować wszystkie komisje. Przerwa ma być 
użyta zwłaszcza na to, aby dać możność komisfi 
budżetowej pracować rano i popołudniu nad spra- 
wozdaniami Najwyższej lzby Kontroli Państwa, 
Wykonanie tej pracy jest konieczne przed przy» 
stąpieniem do obrad nad preliminarzem, Plenar- 
ne posiedzenia zaczną Się zapewne z końcem 

| stycznia. 7 


Z w 
_ sądów. 
Tajemnice młodzieży komuńistycznej w Zielonce. 
Od czterech dni ciągnęła się w Sądzie Okrę- 
$owym olbrzymia sprawa 33 członków Związku 
młodzieży komunistycznej 
Na ławie oskarżonych faktycznie zasiadło tyl- 
ko 24 młodocianych „komunistów i komunistek" 
w wieku lat od 17 do 23-ch, inni nie stawili się, 
a czterech — uciekło. 


© Według aktu oskarżenia w dniu 21 czerwca 
1924 r policja podityczna otrzymała zawiadomieme, 
te w Zielonce pod Warszawą ma się odbyć wiel- 
‘kie zgromadzenie Zw. Młodzieży Komunistycznej, 
Doniesienie było zgodne z rzeczywistością 


+ 
Wiec ów odbywał się w nocy. Nad ranem, 
przybyła jeszcze jedna grupa młodzieńców, któ. 
rzy przyłączywszy się do obradujących — udali 
się do stodoły Michlewicza. Tutaj wkroczyła po- 
cja, która uczestników potajemnego kongresu a- 
*resztowała 


handlowego i złożył w tym celu projekt Traktatu 


AL. Skrzyńskiemu, Min. Rob. Publicz. < 


TEDE. No 16 RZYTYWN CENEO ROBOTNIK", sob: E ooizeceśi  WESSORÓCEM PE wim M Pi | 


* Przeprowadzona rewizja w mieszkaniach wy- |' 


tej wymienionych — ujawniła obfity materjal", 
świadczący o tem, że wszyscy należeli do Z. M K. 
* .  Oskarżem do winy mie przyznal: się. 


Po zbadaniu kilkudziesięciu świadków, którzy |” 


mniej bub więcej potwierdzili oskarżeme, pans- 
pektor policji politycznej, P: Snarski, dał sądowi 
‘obraz obecnej działalności on$anizach partji ko- 
mum:stycznej oraz Związku Młodzieży Komunistycz- 
nej. 

P, prokurator Borowski popierał oskarżenie, 
poczem przemawiak w tmiemu oskarżonych adwo- 
kaci (z wyboru): Breiter. I Dabrowski, Duracz ż 
Śmiarowski, z urzędu zaś adwokaci: Żywult, Szam- 
borski. Wyczółkowski. Ditt ; Hurwicz, dowodząc 
braku cech przestępstwa i niewinności podsądnych. 

Wczoraj punktualnie o godz 3 popoł Sąd O- 
kręgowy pod przew sędziego Grzybowskiego, przy 
iudziałe sędziów Rykaczewskiego +: Lorentowicza, 
w obecności pprokuratora Borowskiego i licznych 
‘obrońców {z wyboru , urzędu), wśród tłumów pu- 
Abliczności ogłosił 

wyrok, 

skaruiacy na zamknięcie w ciężkiem więzieniu ñå 
przeciąg lat trzech: Romana Świątkowskiego, Mie- 
(zysława Wożniaka. Grzegorza Woiciechowskiego, 
‘St. Nowakowskiego i Wł Dobrowolskiego. 
Na przeciąg lat czterech takiegoż więzienia 
fz pozbawieniem praw): Kornblita, Kirszbrauna, 
Helenę Frenkel i Tadeusza Rosołka 

r Na dwa lata ciężkiego więzienia: zaa | 
Młomika Faidę Łataizen i Kaczyka. 


„ROBOTNIK*, 


Na przeciąg jednego roku domu poprawy: Anm- 
toniego Karola Gintera, Jana Ditkowskiego, Irenę 
'Kędziorównę i Halinę Słowik 
Na rok więzienia: Chaję Wajsman 
Umiewinniono: Abrama Elsnera, Irenę t Hte 
Rosenieldówny. 

Wincentego Przewozniaka fzgodnie z wnios- 
kiem prokuratora) Sad o¢ odpowiedzialności uwoł- 
nił, jako że przyznał się do winy 1 zdradził swych 
towarzyszów. 

Dodać nałeży, że eprawa ta ściągnęła do sali 
‘sadowej wiele publiczności, wśród której zauważo- 
no — ku ogólnemu zdziwieniu (w pierwszym. dniu 
rozpraw) konsula angielskiego wraz ze swoim przy- 


bocznym sekretarzem. (--a). 


PROCES KOMUNISTYCZNY. 
Onegdaj w Sądzie Okręgowym odbyła się 
rozprawa przeciwko 6-cu młodym komunistom, 


oskarżonym o mależenie do związku młodzieży 


skiego, po wysłuchaniu wniosków pprokuratra 
Pawłowskiego skazał: Władysława Duszyńskie- 
go (1. 24) i Franciszka Pilarskiego każdego na pół- 
tora roku ciężkiego więzienia, Wacława Szyman- 
kiewicza (l, 23) na półtora noku twiendzy, Stani- 
sława Walczaka (l. 18) na rok twierdzy, Józefa 
Guberskiego (i. 21) na 6 miesięcy twierdzy, wre- 
| Aleksandra Abrameczyka (1. 25) umiewinnio- 


, 


komunistycznej. 
Sąd Okręgowy pod przew. sędziego Sławiń- 
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POP ACR A 


TELEGRAMY 
We Francji 


WYJAŚNIENIA BRIANDA I DOUMERA. 


Paryż. 15 stycznia (PAT). Na. dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji finansowej 
Izby deputowanych Briand z naciskiem 
podkreślał pragnienie rządu zgodnej współ- | 
pracy z komisją w celu dopro enia do 
uzgodnienia odmiennych do chwili obecnej 
poglądów. Z kolei minister finansów Dou- 
mer zaznaczył, że musi obstawać przy za- 
chowaniu projektowanego przez niego po- 
datku od rachunków, wystawianych przez 
kupców i przemysłowców, dopóki komisja 
nie przedstawi projektu jakiegoś innego po- | 
datku, któryby mógł zastąpić podatek pro- 
jektowany przez ministra. Po dyskusji ko- 
misja przyjęła uchwałę, przyjmującą do 
wiadomości oświadczenie rządu 

racy z komisją, dalej, postanawiają- 
ca utrzymać w mocy poprzednio uchwały 
pasji i wreszcie postanawiającą konty= 


GŁOSY PRASY. 
Paryż, 15 stycznia. (PAT.). Prasa dzi- 
obecną sytuację par- 


| 


siejsza żywo omawia 
lamentarną. 

„Echo de Paris" zaznacza, że Briand 
wskaże Izbie Deputowanych. iż wybrać ona 
musi si? projektami Doumer' a a nową 
(nflacją. Według tegoż dziennika. prezes 
rady ministrów ma niezłomną nadzieję, iż 
przekona Izbę. 

„Le Journal" przewiduje, że dyskusja 
w Izbie będzie bardzo gorąca. nie mniej 
jednak przyjaciele po adi santo T 
‘dzą, iż z walki tej A 
Wielu umiarkowanych SZ «ih 
nrważa przesilenie A draia za zupełnie 


o chęci miepożądane. 


Paryż, 15 stycznia (PAT). Wpływy : 
podatków w roku 1925 przewyższyły o 2 
miljardy i 500 miljonów wpływy podatko- 


nuowanie prac komisji w cełu wypracowa- | we w r. 1924. 


nia projektu równowagi finansowej, któr 
zostanie przedłożony; izbie deputowanyc 
w nadchodzącym tygodniu.. 


Paryż, 
wodniczącymi. senatu 
brun, Jeannerey i Herv 


15 stycznia (PAT). Wiceprze- 
ani zostali Le- 


w Niemczech - 


KANCLERZ DR. LUTHER NATRAFIA NA 
TRUDNOŚCI W TWORZENIU GABINETU. 


Berlin, 15 „stycznia. (PAT.). Jak do- 
NOSZĄ pisma, rokowania. e wczo- 
raj przez kanclerza dr. Luthera z frakcja- 
mi parlamentarnymi, w celu utworzenia 
nowego. gabinetu, nie dały żadnego rezul- 
tatu. Dziś podjął on ponownie rokowania 
z przedstawicielami stronnictw. 

Podobno kanclerz natrafia na znacz- 
ne trudności w sprawie obsadzenia stano- 
wósk naa ai Spraw Wew., i ministra Reich 
'swehry. Dotychczasowy minister Re:chswe- 
hry Gessler, skompromitowany w: działa- 


wym $ era. 

Dziś w pj aat Gessler był przyjęty 
przez Hindenburga. 

opó Rundschau” dowiaduje się 
w związku z tą wizytą, że istnieją poważne 
szanse wejścia Gesslera do nowego gabi- 
netu. Jako kandydatów do teki mimistra 
Spraw Wewnętrznych demokraci wystrwa- 
ja Kocha, łudowcy zaś Curtiusa- 


Wielka afera węgierskich fałszerzy 


SENAT ODRZUCIŁ REKURS KS, WIN- 
DISCHGRAETZA I NADOSSY'EGO. 

Wiedeń, 15 stycznia (PAT). „Allgemeine i 

itung" donosi z Budapesztu, że senat od- 
rzucił rekurs ks. Windischgractza i Nados- , 
sy'ego przeciwko ich aresztowaniu. 

. Budapeszt, 15 stycznia. (PAT.). Wśród 
e. które mają być przesłuchane w związ- 
ch ze sprawą fałszerzy znajduje się chory 

ecnie Goembes. ienniki opozycyjne 
zarzucają Goembesowi, że, wiedząc o za- 
m ema fałszerstwie franków, R 

Gwara stronictwa ludzi, aby 
byli pomocni tes, Windischgraetzowi. 


EDZTWO W 
ŚL osze POCZTOWEJ KASIE 


Stow. Społecznych, abrjela Barossa. 
Przeprowadzenie enia stało się ko- 
mieczne z tego względu że Nadossy, po wy- 


“kryciu afery 
zmyślonym pozorem urzędowym, wypłacić 


onów 
tę jaa i iraa w Ehei% Banku 
150 sztuk fałszywych banknotów tysiąc- 
drankowych i w ten sposób „żatrzeć ślady 
fałszerstwa. Z tych wz wzślejdów stało się ko- 
mieczne przes*"han:e W charakterze świad- 
ka Barossa, który sam. zażądał wdrożenia 
śledztwa w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
z powodu dokonania wypłaty, bez żadnej 


' | ogólnej opinji rozprawa są 


ędzy 


zresztą winy z jego strony. Na pa trwa- 
nia d ń Baross t urlop. 

p enD Barossa. , skompromitowały 
Nadossy'ego jeszcze w większej mierze, 
niż był on skompromitowany dotychczas, 
| albowiem z zeznań Barossa wynika, że Na- 
dossy prowadził w dalszym ciągu akcję już 
po ukazaniu się pierwszych wiadomości w 
prasie i starał się, nadużywając swego ur 
rzędu, zatrzeć ślady przestępstwa. 

PRZESZŁOŚĆ NADOSSY'EGO. 

Praga, 15 stycznia, (PAT). Z podro- 
Mionych w latach 1920 — 1922, pod kierow- 
inictwemm prof. Meszarosa i przy udziale 
'Nadossy'ego, banknotów czechosłowackich. 
ma ogólną sumę 32 milj. koron czeskosło- 
< Ta peran 6 miljonów zostało puszczone w 
W | obieg w celach politycznych, przeważnie w 
- | Słowacji. 

Budapeszt, 15 stycznia (PAT). Wedtig 

sądowa pr 
1000 - e ERAN 


fałszerzom banknotów 
“ozpocznie się w lutym. 
CZĘŚĆ FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW MA 
BYĆ PUSZCZONA W INDJACH HOLEN- 
Batawia, c. 
15 stycznia, (PAT.), Władze 
Fialowe ostrz wszystkie miejscowe ban- 
F % ług depeszy z Hagi, przybyć ma 
o Batawji, na pokładzie st j Darja”, 
nd, który ma puścić w Indjach 


newien oso 

Netii ą ilość - 
ankknotów 1 ankowych. Wed - 

szych doniesień, władze PE e 


sobota, - 16 ak 1926 r. 


fi Courtier oraz deputowani: Evain, Guilhaumon, 


ch|w których brak waszego or“ 


w 


ETSE Sir. 3 EED 


konały rewizji u pewnego Wegra, wake 
ra statku „Patria”, lecz bez żadnego wy- 
niku. 
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zmiany w rządzie 


łęg 


Min. cp bien — pos. Thaler, wreszcie 
Min. Spraw Zagr. — kanclerz Rahmek. ` 


Przygotowania do zama- 
chu niemieckiej bojówki 


monarchistycznej 
Berlin, 15 stycznia. „obi ). „Berliner 


Tageblatt’ ogłasza dziś wiadomość o ta- 
jemmiczych zajściach, r ipo bo się 
w Kistrzymiu i okolicy, wiadomo, w 


r. 1923 w Kistrzyniu był już planowany za- 
mach czarnej Reichswehry, który jednak 
został stłumiony. Jak podaje dziennik, 
policja nie może udzielić bliższych wyja- 
Śnień o przygotowaniach do zamachu. 


Nominacje Mussoliniego 


Rzym, 15 stycznia. (PAT.). Ogłoszo- 
ny tw został dekret o nominacji Mussolinie- 
go na ministra wojny, marynarki i lotnictwa. 


Z pnatelskie; komisji 
- węglowej 


Londyn, 15.1. (PAT). Komisja węglowa 
po rozpatrzeniu projektu całkowitej renr- 
ganizacji a węślowego. przedłożo- 
nego przez związek górników, zakończyła 
wczoraj sesję narad licznych Komisja 

ogłosi swą opimję co do sytuacji w przemy- 

górniczym dopiero po uzupełnieniu ma- 
jek sprawozdawczego, co, zdaniem prze- 
wodniczącego Komisji, sir Herberta Sa- 
muela, może nastąpić w końcu przyszłego 
miesiąca. 


PA belgiiskiego min. 
-~ . wojny 
'proksdia. 15 stycznia (PAT). W związ- 
ku z decyzją skrócenia czasu trwania służ- 
by wojskowej, minister wojny podał się do 
dymisji. Dymisją ta nie pociągnie j 
za soba kryzysu gabinetowego. ` 


Katastrofa w kopalni 


Fairmont (Zachodnia Wirginja), 
stycznia. (PAT.). W tutejszej kapain w 
gla nastąpił wybuch, w następstwie lére- 
to 38 górników zostało zasypanych. 


ACE KoE == 


Wiadomości telegraficzne| 


— W magazynach fabryki tytuniowej w Po- 
la wybuchł pożar; który spowodował straty. się- 
gające 25 miljonów flirów. Zniszczeniu uległo 2 
mdłjony kl, tytonśu. 

— Po 5-ci) dniowych rozprawach nad votum 
zaufania, rząd kanadyjski pozostał u władzy, o- 
tnzymawszy w parlamencie znikomą „większość 


— W związku z manifestacjami na rzecz ks. 
Karola, rząd rumuński zawiesił w tmrzędowańiu 
38 generałów. 

— W Londynie zmarł J, F. Rawlinson, czł. Rady 
Tajnej, deputowany konserwatywny Uniwersyte- 
tu w Cambridge, znany prawnik i wiceprzewod- | 
niczący Rady Adwokackiej w Angh. 

-- Obserwatorjum na Weżuwiuszu podaje, że 
wzmożoma działalność wulkanu, która rozpoczę- 
łą się dnia 4 b. m, obecnie zupełnie ustała, 

— We Fiorencji zmarł muzyk Tosebli, mąż b 
księżny Ludwiki Saskiej 

— W Sztokhołmie podpisano konwencję ar- 
bitrażową między Damją a Szwecją. Na mocy tej 
konwencji oba państwa obowiązują się poddawać 
rozstrzygnięciu przez arbitraż wiszyctkie sprawy 
sporne, - których rozstrzygnięciz mie można osiąg- 
nąć na zwykłej drodze dyplomatycznej, Czas trwa- 
nia konwencji olcreślono na lat 20, 


i Przewodniczącym francuskiej grupy współ- 


-pracy francusko - polskiej wybrany został deputo- f” 


wany Lecotźn, wiceprzew. sen. Maurycy Sarraut 


Pressemane i Rabaglia Grupa tezy w chwili obec- 
nej 145 deputowanych i-35 senatorów. 


— W Londynie zmarł lord Chilston, znany 
działacz partýi konserwatywnej 1 leader tej partji 
w izbie gmin w ciągu 15 lat 


WPRO a RZEZ O OCZ IRYDCORÓ 
Towarzysze, nie uczęsz- 


czaje e do lokali publicznyca, 


ganu partyjnego „Robotnika“, 


`w lokalu dzielnicy P. P S. (Wolska 44) — 


jest teraz", Odczyt będzie 
przezroczatmi Wstęp dla członków T. U. R. i goś- 
ci — bezpłatny 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


W niedzielę dn, 17 b. m. 
Dzielnica Śródmiejska, O godz. 11 rano w lo- 


kału O/K R. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 


ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Ruch kult.-oświatowy ` 


„ Odczyt na Woli. Koło Młodzieży T. U. R „Wo- 
ła” urządza w miedziclę. 17 b m. ó "godz 4 popoł 
odczyt 
ś | orycodniówć p t „Jak było niegdyś na ziemi i jak 
ilustrowany — licznemi 


Prosimy o punktualne przybywanie, 

U podstaw dzisiejszej Europy. Cykl. bistorycz= 
ny. We wtorek 19 b. m. o godz. 7.30 wiecz w 
lokalu TUR. odbędzie się pierwszy odczyt p. t 
Wielka Rewolucja Francuska, ilustrowany liczne- 
mi przezroozami Prelegent dr. Serejski. <Bilety 
w cenie 30 gr do nabycia w Sekretarjacie TUR 
i przy wejściu w dniu odczytu. ż 

WIECZORNICA MŁODZIEŻY. + 

Staraniem Warsz.. Wydziału Młodzieży 
U. R. odbędzie się w sobotę dnia, 16 b m. 
lokalu Koła Młodzieży „Powązki” ul. Dzielna 
95 (l piętro) zabawa towarzyska. Bufe! so- 
wiete zaopatrzony. Poczta francuska 4i-ś«T- 
pentiny Początek o godz 9 wiecz., B.lety w . 
cenie 1.50 gr. dla członków i 2 zł. dla nie- 
członków do nabycia przy wejściu. Czysty 
dochód z wieczornicy. przeznaczony na ufun- 
dowanie sztandaru młodzieży 


Ze Stow. Więźniów Politycznych. Dnia 
1-go lutego r. b. o godz. 9-tej wieczorem od- 
będzie się Doroczny wieczór towarzyski dla 
członków Stowarzyszenia b/ Więźniów Poli- 
tycznych i ich rodzin: Zabawa odbędzie się w 
domu „Fiłmu: Polskiego”, Krakowskie Przed» 
mieście 30 (pałac Czetwertyńskaich). . 

Zaproszemia można otrzymać codzień a 
godz. 7 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia— 
Leszno 53. ż 
ZJ sanii. 


Czasopisma nadesłane. 


Część VII Rocznika Statystycznego przewozu 
towarów według rodzajów na P. K. P. w 1924 ra- 
ku. Nakładem Min. Kolei (Wytwory garbarskie, 
papiernicze, chemikalja oraz surowce i wytwory 
włókiennicze). 

Wyszedł.z druku Nr. 8 „Kina”, zawierający na- 
stępujące artykuły: „Wspólny front", „Dusze fit- 


mów", „Co mówią wielcy realizatorzy „męmięccy 


o swej twórczości”, „Członek, Rady Miejskiej zalę- 


ak | ca wprowadzenie kina „do szkół”, „Radosny zwrot .. 


w kinematośrafii polskiej”, „Łist z Belgii”, „Fim 
czarodziejski — Peter Pan; bożek leśay”, „Odro- 
dzenie filmu włoskiego": (Wrażenia i refleksje 
E) o pdeng Z życia gwiazd. Z całego świata. 
5 | Krzyżówka, Numer poł licme EE 


PROWINCJA. 


Pruszków => 
(Kor własna). 4 b 
Chjeńskie rządy w Radzie Miejskiej. 

Dnia 13 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej po dłuższej bezczynności przy bardzo 
nielicznym udziale radnych. . Wobec unieważnie= 
nia przez Wydział Powiatowy, ze względów . for- 
malnych wyborów ławników Magistratu, Rada 
Miejska dokonała ponownych wyborów, powołu 
jąc na te stanowiska pp. Antoniego Telszewskie / 

jo, Jana Swinarskiego i Romana Bancarzewskie” 
= Wobec przedłożenia (nareszcie!) projektu pre 
liminarza budżetowego na rok 1926 wybrano ko 
"misję do rozpatrzenia budżetu -Parę innych waż 
nych spraw spadło z porządku dziennego z po- 
wodu braku kompletu radnych oraz nieprzyżoto 
wania wniosków przez Magistrat. , 
| Na zakończenie odczytano memorjał P. P. S. 
żądający walki z drożyzną, pomocy dla beztobat- 
nych i w innych ważnych sprawach, na co świeżo 
wybrany wiceburmistrz chadecki p Kwasiborski >- 
swiadczył, że sprawy te są niepotrzebne i niewy- 
konalne z powodu rzekomego braku funduszów. i 
postawił prowokacyjny wniosek odrzucenia tego 
memorjału bez. dyskusji, Wniosek ten został uch» | 
wźalony. poczem obecni na sali licznie zgromadze- ż 
ni robotnicy opuścił salę, protestując jaknajo- 
skrzej przeciw lelceważeniu przez rządzącą w Ma- 
gistracie chadecję wajżywotniejszych potizeb lud- 
ności robotniczej, - 


Gniezno > > 
(Kor. własna). ga 
W da 7 stycznia b. r, odbyło se glorweie 
posiedzenie konstytucyjne nowowybranej / rady 
Miejskiej na sali miejskiej szkoły oczywi - 
handlowej. sd 
Posiedzenie zagaił prezydent miasta, p, Bare 
ciszewski, który w przemówieniu swojem mówił 
o konieczności współpracy wszystkich ugrupowań 
Rady z Magistratem, w celu opanowania kryzysu 
i bezrobocia w m, Gnieźnie. ` 
Znaczną większością głosów wybrano: na pte- 
zesa Dr. Zygm. Rabskiego (były poseł N.*P. R.) 
na zastępcę — tow, Chojeckiego (P, P-S) Jako 
sekretarzy wybrano proś. Szałkowskiego i ob: Ża- 
ka — (obóz Pracy), | 
Endecją postawiła na przewodniczącego kand., 
mieleckiego b. przew. Rady Miejskiaj, ale prze- 
padł, uryskawszy 15 głosów. Dr. Rabski otrzymał 


mad aan r 


jap” 


„21 gł, nasz towarzysz Chojecki. iako wieeprze- 
wodniczący, — 19 gł, Szałkowski 20. a Żak 19 i 

Prezes klubu P. P. S., tow. Grotowski, w i- 

mieniu swej frakcji, przeczytał obszerną deklara- | 

l cję. wyrażającą stanowisko, jakie zajmie P P S 
wystąpiwszy poraz pierwszy w Gnieźnie 1a are- 
nę walki w samorządzie o ustrój socjalistyczny. 
Na wstępie deklaracja wyraża votum nieufaości 
Magistratowi. 

Wpłynęło szereg wniosków, m. in.: wniosek | 
PP. S$. w sprawie pomocy dla bezrobotnych 
Wszystkie wnioski jednogłośnie zostały uchwalo- 
ze. 

Składamy klubowi P. P S. w Gnieżnieńskiej 
Radzie Miejskiej życzenia owocnej pracy dla do- 
bra znękanego proletarjatu miasta Gnieżna. 


Tatr SPLENDID 
Porz, o a "s zalać 4 


aea p... ACEN ara, 
wierzyniec 


CYRK * „ Proserpi 


(UI. Ordynacka) 

, Dwa SENS. DEBIUTY: DELONE-EFENDI 
1 M-lle LEOTARDI, oraz wszystkie 

NOWOŚCI rjq afisza. 8. wieczór. ' 


——— 


Zycie gospodarcze. 
Notowania gisłdy warszawsciaj 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—7 20 
Franki francuskie za 10)- 26 70 
Funty angielskie za !—35 02 
Ploreny holend. za 107 -327 75 
Kor. czesko=słow. za 101 -21.21 
Franki szwajc. za 100—139 25 
Korony austrjac. za 100 — 101 05 
1:0: 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


W Zakopanem wczoraj było dość pogodnie, 
temperatura nocą wynosiła — 80, rano — 7%, śnie» 
gu 16 cm. 

. Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie + 00.3, najniższa — 204. 

. Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: pochmurno, lekki mróz na wschodzie, 
ocieplenie aż do odwilży na zachodzie i w środku 
kraju, drobne opady (śnieg lub deszcz), zwłasz- 
cza na zachodzie Polski, silniejsze wiatry połud- 
miowo - wschodnie. 


/ Wprowadzenie półgodzinnej przerwy w urzę- 
dowaniu Kas P. K. O. Kasy PKO w gmachu przy 
ul. Jastej są otwarte dla publiczności w godzinach 
od 8-ei rano do 6-ej pp. dla wypłat i do 8 wiecz. 
dla wpłat. Od 16 b. m., ze względów technicznych 
Pren N, PKO wprowadza półgodzinną przerwę 
w urzędowaniu kas P K. O.; będą one zamknięte 
dla publiczności od godz. 2 do godz. 2 i pół popoł 
Pozatem Kasy PKO czynne są jak dotychczas od 
8 rano do 8 wieczór. 


* Senat Wyższej Szkoły Handlowej w War. 
szawie na posiedzeniu dnia 12 b. m. przyznał dy- 
plomy PP Dzikowi Antoniemu, Gutwerkowi Iza- 
akowi, Urbanowi Zygmuntowi, 


Budowa rzeźni, Roboty związane z przebudo- 
wą b zabudowań fabryki „Waulkan” na Pradze 
ma rzeźnię są w pełnym toku. Obecnie wykań- 
czanę jest montowanie wewnętrznych urządzeń 
oraz chłodni. Podjęto też roboty związane z bu- 
"dową studni artezyjskiej, która zasilać będzie w 
wodę chłodnie i rzeźnie. Wykończenie wszystkich 
omawianych robót przewidywane jest w dniu 1 
kwietnia r b. Po ukończeniu robót rzeźnia ta bę- 
dzie uzupełniała dotychczasową i tymczasywo 
zaepakajała potrzeby miasta w tym względzie do 
Szasu wybudowania wielkiej rzeźni centralnej. 

JLoterja na Schronisko dla aktorów. Zarząd 
Główny Zw. Artystów Scen Polskich. podjął w 
roku ubiegłym akcję w celu wybudowania schro- 
niska dla zasłużonych aktorów polskich, którzy- 
by, nie mając dostatecznego zabezpieczenia i o- 
pieki rodzinnej, na starość znaleźli dach nad glo- 
mwa. Dzięki artystom schronisko zbudowane na 
pięknym placu w Skolimowie pod Warszawą, jest 
już na ukończeniu, Obecnie trzeba rozpocząć wy- 
kończemie wnętrza i zakupić inwentarz. W tym 
celu Zarząd Główny Z. A. S, P, urządza Loterię 
Fantową na dochód Schroniska. której ciągnianie 
mastąpi w lokalu Zarządu Głównego Z. A. S. P., 
(Ai. Jerozolimskie 39) w Warszawie w obecności 
sotarjusza w dniu 26 marca 1926 r. 


Zebrania i odczyty. 


Ze Zw. Zaw. Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
mych. Dn. 1 b m.'o godz, 7 m. 30 wieczorem 
w lokalu szkoły powszechnej przy uL Drewnianej 
r T oha maraga z Adio eg ZY etony Ad 

ziajłu m. st, Warszawy wiązku skiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 
skiej. Jutro odbędzie się o godz. 12-tej w sali! To- 
waszystwa Naukowego (Śniadeckich parter — 
wejście pny”: odczyt prof. T. Hilarowicza pt.: 
„Legalność a Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ay". 

Zebranie w Polskim Klubie Literackim. W 
nadchodzącą niedzielę, dnia 17 b. m. o gi 5.cj ; 
pp. odbędzie się w salonach Polskiego bu Li. | 
terackiego na pierwsze w roku bieżącym | 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


pÉ r 


AAEE a E D i ESE TETEN 


MRSS Str. G KOC ET 


Publicum Wolnej Wszechnicy Pol- „K 


zebranie towarzysko > dyskusyjne Tematem dy- 
skusji będzie aktualna sprawa „Skarbu Narodo- 
wego literatury, nauki i sztuki", którą zreferuje |! 
prezes Klubu, Jan Lorentowicz. 


Wypadki. 


Przy pracy. Na ul. Jagiellońskiej 
kolejowym 25-letni Jan Trojanowski 
ska nr. 3) zajęty przy rozbiorze wiaduktu, kolep- 
wego. został przygnieciony blokiem kamiennym 
Lekarz Pogotowia stwierdził ranę tłuczaną je- 
wej stopy i, po opatrunku, przewióżł Trojanow. 
skiego do domu 

— W jatce przy ul. Marjensztadt nr 19. w 


czasie ćwrartowania mięsa zranił się nożem w fr 


prawe udo przecinając naczynia krwionośne, rze- 
źnik, 19-letni Władysław Górnisiewicz (Piekarska 
nr 14). którego w stanie ciężkim przewiozło Po- 
$gotowie da szpitala św. Rocha. 


Walka dozorcy ze złodziejem. Do mieszkania 
obywatela francuskiego przy ul ks Skorupki nr. 
8 p. K. Regiera zakradł się do przedpokoju zło- 
dziej i ściągnął z wieszaka futro i palta Wycho- 
dzącego z łupem złodzieja zauważył dozorca do- 
mu i schwytał go, odebrał mu futno, podał stoją- 
cej obok żonie, poczem chciał odebrać jeszcze 
palta W , czasie szamotania się dozorca oberwał 
złodziejowi połowę klapy jego palta, poczem zło- 
dziej uciekł wraz ze skradztonem paltem, warto- 


| ści 1,400 zł. 


Wybuch gazu. W sklepie kapeluszy Arona 
Lipszyca przy ul Karmelickie: nr. 17. w czasie 
zapalania gazu przez Hunę Doryna, nastąpił wy- 
buch. Siłą wybuchu została zmiszczona cała wy- 
stawa, wybita szyba i wyrwane ramy okienne. 
Docyn poparzył się lekko. 

Pęknięcie rury i zalanie restauracji. Wskutek 
pęknięca rury od centralnego ogrzewania unie- 


szczoneś nad szklanym sufitem w sali restauracji | RZS 


przy hotelu „Polonia"* w Al. Jerozolimskich ar. 


Woda poczyniła znaczne uszkodzenia gzymsów i 


ścian. Wobec tego przystąpiono dò naprawy u- 
szkadzeń. d 


Strzały na stacji tiltrów, Przy ul. Koszykowej 
nr 81 na stacji filtrów do mieszkania majstra Ko- 
walskiego Antoniego Oziemskiego przyszedł zięć 
jego Konstanty Niwiński, który z powodu pora- 
chunków osobistych i zemsty, wybił kilka szyb 
w oknach. Na alarm domowników nadbiegł zaz | 
mieszkały tamże drugi zięć Oziemskiego, Stani- 
sław Konaszewski, który chcąc postraszyć awan- 
turnia i udaremnić mu dalsze niszczenie urzą. | 
dzenia mieszkania, wyjął rewolwer i wystrze!ił | 
trzy razy w suńit. Po stnzałach Niwińskiego 


za», 
trzymano i przy pomoćy policjanta, SI 
no do 11-$o komisarjatu. 

Rozbój pod mia:tem. W lesie Potyckim na 
powracającego z Góry Kalwarii Ignacego Oziem- 
blo, mieszkańca wsi Magnuszewa pow. Kozienic- 
kiego napadło czterech nieznanych sprawców z 
których jeden był uzbrojony w rewołwer i zrabo- 
wali mu dwie obrączki złote, pierścionek i kol- 
czyki oraz 150 zł. gotówką na ogólną sumę 350 
zł. i zbiegli. i 

Ujęcie detraudanta. Policia VI komisariatu 
zatrzymała Karola Gaumerta (Krochmalna nr. 33). 
który prnzywłaszczył 182 zł., zainkasowane dla 
wytwórni wyrobów chemicznych p. f: „St. Fiszer' 
(Łucka nr. 14). | 

Pożar w więzieniu. Przy ul. Długiej nr. 52 w 
więzieniu karnem od silnie rozpalonego pieca w 
korytarzu zapaliła się futryna w drzwiach. Pogo- 
towie nalewkowskiego oddziału straży, po wyrą- 
baniu części frontowej, poożar ugasiło. 


ma 20033 


TEATR i MUZYKA. 


owo wstępne wypowie 
„Muzyka", p. Mateusz 
badur ', 


zniżonych komedja A, Fredry „Damy i buzary ` 
eatr Letni Dziś i dni następnych „Bitwa pod 
Waterloo“. k 


W niedzielę o godz. 12 w poł. bajka „Króls- 
wa Tatr'. O godz. 4-ej popoł. po cenach zniżo- 
nych „Gdybym chciała” 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś dwukrotnie o 
godz, 4-ej po cenach zniżonych i wieczorem > g. 
8-ej „Pastorałki”, 

Jutro dwukrotnie 


e Sans-Gene"' | 
iennie „Mój ojciec miał słu- 
szność '. PKC | 

W niedzielę 0 4-tej po cenach  zniżonych 


przy wale |r. b. Bilety wydaje Biuro K. M. K 
(Nadwrśiań | 49 m 3} w godzinach 10 — 12 į 5 — 8 wiecz 


[miński Jako soliści wystąpią pp. 
| Stefanja Millerowa. 


| 
39, woda zalała lokal wspomnianej restauracji j 


presdetawienie taneczne w wykonaniu pp. Aliny. 


onopka i Stanisławy Welskiej „Taniec w per- 
spektywie wieków”. 
Teatr Nowości. Codziennie .,Paryżanka” 
Teatr Niewiarowskiej. Dziś premjera nowej 
operetki Kollo „Królowa nocy” 
Teatr im. Fredry. Dziś gc krotochwźli K 
„Dom Warjatów”. niedzielę o godz 12 
„Złote Jabłuszko”, o godz. 4 Jasełka, wieczorem 
„Dom Warjatów'". 
"Teatr Odrodzony (Na Pradze). Dziś pr.mjera 
arnawał w Warszawie‘ woderwił. 
w wap PAtra 17 o godz 12 m. 30 w potu- 
“ dla dzieci. 


dnie „Szopka Warszawska 
Teatr Qui Pro Quo. Świeżo wystawiona świet- 


na rewja „Puść go kantem". 


eatr „Peridcie Oko“, Codziennie świeżo wy- | podług modeli francuskich 


stawiona wielka rewja karnawałowa „Pod sukien- 


ka”. 
Teatr „Olimpja", Marszałkowska 114. Dziś 


„Zapasy miłosne '. Początek godz. 7.15 i 9.15, 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


Oabito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7 


i we 


„ROBOTNIK“, sobota, 16 stycznia 1926 r. METATA EE TREE Nr. 16 E 


Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś „Jabym ; 
chciała tak codzień” Początek godz 7.15 i 9.15. 

Przedstawienie ulgowe K, M. K, A. w Teatrze 
Polskim. Zarząd.K. M. K. A. zawiadamia człon- 
ków :ż najbliższe przedstawienie sztuki „Król ; 
w Teatrze Połskim odbędzie się dnia 27 stycznia | 
A (Chmse!na | 


SPORT. 


KALENDARZYK ZAWODÓW SPORTOWYCH 
Dziś: 


Dolina Szwajcarska, Zawody łyżwiarskie Jla 
i młodzieży szkólnej, organizowane przez Warsz. 
i pac | an strojów porannych“ w Teatrze Nie- | fow Łyżw. ; 

wiarowskiej, Jutro t. j w niedzielę dnia 17 b m Agrykóla: W krytej bali o godz. 19 mecz 


Q godz 4-iej po poł Dyrekcja Teatru Niewiarow- 
skie; łacznie z redakcją „Rakiety” zaprezentuje piłki koszykowej pomiędzy drużyną A. Z. S. oraz 
Ofrc Szkołą Piech 


publiczności Rewję strojów porannych z udziałem 
artystek teatrów stołecznych. y 
Z Filharmonji, Jutro, w niedzielę, odbędzie | MISTRZOSTWA EUROPY W HOKEY'U NA 
LODZIE. 
Polska bije Włochy 3:1. 


się poranek muzyczny złożony z utworów muzyki 
E Mecz tawarzyski między drużytami Polski 


ancuskiej i czeskiej. Orkiestrą dyryguje p. Ozi- 
śnacy Dygas i 
Włoch zakończył się zasłużonem  Zwysięstwem 
Polski w stosunku 3:1 Gra prowadzona bardzo 
poprawnie lecz apatycznie, wykazała znaczną 
b | przewagę Polaków. W tym dniu pidin się 
o“, Dy-j i i j dwie bram- 
ryguje p. Boj f į szczególnie Adamowski zdobywając 


Wi Mica tg ska. W soboię 16 b. m ki oraz Tupalski, który strzelił trzeciego goala dla 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystycznym (IHo- | Paśżej reprezentac. w, 
tok: Piata a e e aua D R Aa VE Repechage drużyn, które zdobyły drugie miejsca 
dą nie w soboty lecz w czwartki (pocz. o godz. w grupach, 
9-żej). 

Tombola — Bal Markowy Artystów Teatrów BAN co. 
Miejskich, W sobotę dnia 13 lutego w teatrze szyty wę jak KER TRS Wielkob ; Bel- 
Wielkim i Salach Redutowych odbędzie się Tom- Francja — gja 1:0, Wielkobrytanja — 
bila — Bal Maskowy na dochód Kasy Pożyczko- | gja 5,0. 
wo - Wiłeładowej Artystów Teatrów Miejskich. Wielkobrytanja — Francja 3:1. Spotkanie ta 


Dzisiejszy koncert Kochańskiego, Dziś w so- 
botę w Konserwatorjum recital skrzypcowy prot 
Wasława Kochańskiego. Udział ziorą Olga Ko- | 
chańska (skrzypce) i prof. L- Lefeld (fortepian). 
Lnteresujący program; Bach, Tastini, Głazunow, 
Korsakow, Suk, Statloowiski, 


Na jutrzejszym popołudniowym koncercie 
symfonicznym wykonana będzie trzecia symfonja 
(„Eroica”) Beethovena, Będzie to drugi koncert 
z cyklu symfonji Beefhovena. Solistką będzie ár- 
tystka śpięwaczka Matylda Polińskaj- Lewic- 
ka i odśpiewa arję Belhaven „Ak, i 


Razgrywki o czwarte miejsce w finale zakoń. 


zało grę zupełnie równą. Wyróżnili się znakomi- 
ci Sexton i Hassler. Na skutek łego zwycięstwa 
drużyna Wielkobrytanji wchodzi do rozgrywek fi- 
nałowych łącznie z Austrią, Czechosłowacją i 
Szwajcarją. i 


::0:: 


Komunik t. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Radomsku na skutek ostrzeżenia 
zamieszcannego w Nr. 1 czasopisma lekarskiego „Lekarz Polski**, po- 
daje nastepuiące sprostowanie: 

„Twierdzenia pp. lekarzy, jakoby Zarząd Kasy zerwał wielokrotnie umo- 
wę zawartą z lekarzami, jest zwykłym fałszem. Faktem jest, że nastąpiło 
zerwanie umowy, ale przez pp. lekarzy, którzy sami w swem piśmie do Za- 
rządu Pow. Kasy Chorych w Radomsku stwierdzili, iż powstał między Kasą 
a jej lekarzami stan bezkontraktowy z powodu zaniechania pracy przez leka- 
rzy, co również potwierdziła Komisja Pojednawcza do spraw z lekarzami 
w swoim protokule z odbytego w tej sprawie posiedzenia. 

Wobec powyższego Zarząd Kasy powiadamia tą drogą ogół lekarzy na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej, że żadne powody ani natury etycznej ani 
prawne] nie stoją na przeszkodzie ohjęcia stanowiska lekarzy kasowych w Po- 
wiatowej Kasie Chorych w Radomsku. na dowód czego może posłużyć fakt, 
że obecnie już pracuje kilku lekarzy pozamiejscowych. 

W związku z ostrzeżeniem, zamieszczonem w czasopiśmie „LEKARZ 
POLSKI“ przez miejscowych lekarzy, Kasa Chorych sprawę tę wyjaśni na 


drodze prawnej, 
| Zarząd Pow. Kasy Chorych w Radomsku. 
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DARMO prawie || MEBLE 


używane w wielkim wy» 
polecamy 
Bluzki wełniane Zi. 4— 


borze lecamy tanio, 
p mis 
4.5) 
Suknie wełniane „ 12— 4.50 


życzącym rata 
SOLNA 18 m 4% 


Kalesony ciepł: Zł. 
Koszulki ciepła ,„ 


Że: gaspra * Hm pójier 4 wełniane ,, a a 
„kiety wełna. „12— a B= 

uwaa cie | o end R 62 [OGŁOSZENIA DROBNE | 
Koszula damskie, 4.5) Koszule m. zaf. „ 510 SOW WRN 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


R-cia Zander, Marszałkowska 88, FOTOGRAFOJCIE di © teonora”, 


NowysŚwiat 21. fotografjl re» 
łuszowanvch od zł. 1.5), 12 fotos 
—— aa |Grafji- 2.00. Portrety wykwintnie 
wykonane, 


mna 0 


N ezbędny dla każdego właściciela 
i kierownika drukarni oraz wydawcy 


Podręcznik kalkulacji robót 


(drukarskich 
opracował ROMAN MATHIA 


Cena w oprawie i0 zt. 
Do nabycia w Administracji „Grafiki Polskiej“, 
Warszawa, ul. Bednarska 9, tel. 216-54. 


Konto w P. K. O. Nr. 2651. Wysyłka na prowincję za zaliczką. 
Administracja „Grafiki rolskiej'* posiada na składzie szereg wy- 
dawnictw w językach polskim i niemieckim z zakresu przemysłu gra- 

ficznego. Prospekty na żądanie. 


MEBLE 


używane w wielkim wybo- 
rze polecamy tanio, ży= 

czącym ratami. 
LESZNO 33—10. 
= 


Miód 


koperkowy I żywokostow 
od kaszlu dla dzieci 

barcikowskiego T.A. 
Poznań—już nadszecł i 
jest do nabycia we wszyst- 
kich aptekach I składach 
aptecznych.  Przedstawi- 
cielstwo na Warszawę i 
Kresy Wsch.: Warszawa. 
Ks. Skoruski 8, t, 85-48 


A EA AE NN 
inst enty muzy 

Gramofony ana wielkim wy» 
borze oraz płyty najnowszych nas 
grań poleca po cenach najnićs 


szych Felgenbaum, Bielańska 1. 
Ind k t 
MOdJATSTWA wie wyucza mie 


ustępstwo. Przyjezdnym pensjo* 
nat. 


do szy:ia znane „Kase 
Masyn przyckiego“ z anara- 
em do haftu. Spłata w 12 rae 
tach. Polecamy tanio. „The Kas 
przycki Company", Warszawą 
Maiszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51  Prowine 
cja może zamawiać listownie, 


Potriediy pogo chrześc 


janin kawaler na pro- 
wincji. m. Kossow=Poleski z utrzy* 
mąniem i pensją.  Adresować: 
Kossow — Poleski, zegarmistrz 
A. Krzemiński. 


Płyty lub zamieniam na nowę. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
"ję również do reparacił wszel» 
kle instrumenty muzyczne. Feb 
genbaum, Bielańska |. BET: 
matrykułę Tadeusza 
wezdeckiego, ucznia 


| amaeana nn 


LOSY do kl, 5-0] 

P. P. LOIERJI hLASO- 

WEJ są iuż do nabvcia 

w znanej ze swego szczę» 
śc a kolekturze 

E. 

m 


LICHTENSTEIN: | S-ka 
arsz łkowska 146. 
Bielańska 3 Nalewki 42 
egz. od r. 1835 
konto P. K, O. 9374. 


NA RATY 


zaliczki według możności płatni- 
czej Klijenta 


Futra, ubiory damskie 
i męSkie na zamówienia 


= a 


'Obstalunk! wykonywa się na 
miejscu we własnej pracowni 


Wytwórnia Futer Di 5 m. 34. 


I Ubiorów 


— 


obfitowało w wiele pięknych kombinacji i wykże, 


1 


zgrane połamane kupuje ~ 


